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Beilagen odpowiedzialny

,, Bronikowski w Poznaniu.

Ekspedycja i Bioro Redakcyi przy pla- 
6;,iiśtrilCJy ^iiheliRQWskim pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
.•OT,nie z wyjątkiem poniedziałków i dni

¡,odzieeá pcświętnych.
rena ogłoszeń (Inseratów):

drolinega 1 sgr. 6 fen. — Reklamy od 
«i«10211 drobnego 3 igr. (iucl. tłumaczenia).

Listy
• ftdminiatracyi i ekspedycji winny Vyé 

rt3»kcP’ frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem 9 mar. 13 fen., w Austryi 6 guldenów, wa 
Francyi 18 fr., w Anglii 13 mar. 50 fen., w Szwecyi 
16 mar. 50 fen., w Danii 12 mar. 20 fen., we Wło­
szech, w Szwajearyi i Belgii 12 ¡marek, w Turcyi 25 

fr., w Ameryce 18 mar. 75 fen. 
Przedpłata i «głoszenia 

przyjmują się w ekspedyeyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach de związku po­
cztowego niemieeko-austryack. należącyeh urzędy >•-
eztowo. W innych krajach zaś tylke nasze ajentury 
za których pośrednictwem (sobaez niżej) mężna także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pezn.

I Rękopisma
’ nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajensye Dziennika Poznańskiego:
paryiu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 1«, pułkownik Raozkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Adam Ciborowski, Rue des Beaux arts 10. — W Hamburgu, Fraakfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wie­

dniu i Bazylei : Haasenstein & Togler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Retemeyer, H. Albreoht Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen-Expedition. „Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl,
Friednohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu D a u b e, Haasenstein & Vogler i M o s s e. — W Pleszewie: L. Z b o r a 1 s k i.

Ja miesiące lliaj-CZePWlec otwieramy
3b,ią prenumeratę, którą obowiązane są przyj- 
jffaó wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla ża­
rowych 1 talara & fenygów, dla miejsco­
wi »5 sgr.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.

POZNAM, 29 kwietnia.

N o r d d. Allg. Z t g nie grzeszy, jak wiadomo, 
najmniej umiarkowaniem ani chłodem, gdy idzie 
tych, dla których książę Bismarck ma tylko brew 
¿zczoną i pochmurne czoło. W ostatnich czasach 
■ancya była głównie — obok ultramontanów— przed­

nia jej zawistnych zaczepek, przyczóm organ ten 
(zaniedbywał krzyczeć w niebogłosy, że sąsiedzi z

, Wogezów pracują nad obaleniem pokoju europej- 
ro, który, jeśli dotychczas się utrzymuje, to je- 

mj za przyczynieniem księcia kanclerza. Gdy 
inotizkie dziennikarstwo wszelkiej barwy i wszelkich 
Icieni protestowało przeciw podsuwanym Francyi przez 
endeckie organa wojennym inteacyom, nie prze­
lały dzienniki niemieckie pod wodzą No rd d. 
lig, Z t g. podsycać nienawiści przeciw Francyi, siać 

iwiśó i rozogniać niezabliźnionych jeszcze namiętno- 
i, \V dniach ostatnich przycichły nieco krzyki dzien- 

niemieokiego, i gdy już zdawało się, że prasa 
endecka, pobita i uspokojona pojednawczemi argu- 
entanii prasy francuzkiój, przestanie nawoływać do 
nicyaty przeciw swym sąsiadom, występuje dziś na- 
e orgtn kanclerza z formalnym aktem oskarżenia, w 
ym grzechy Francyi w obec Niemiec dzieli na 

¡tery kategorye: Do pierwszój zalicza artykuły szka- 
jące osobę cesarza, do drugiój takie same artykuły 
jliżejące osobie ks. Bismarcka, do trzeciój artykuły 
ncające obelgi na naród niemiecki, a do czwartój ar-
kuły nawołujące do odwetu. Przy tój sposobności do- 
ije wyraźnie N o r d d. A 11 g. Z t g., że dzienniki, 
;óre dopuszczały się takiego przewinienia, wycho- 
tiły i wychodzą w miastach objętych stanem oblęże- 
ia, z której to uwagi każę wysnuć wniosek, że arty- 
uły objęte powyższemi czterema kategoryami były 
mieszczone z wolą i upoważnieniem władz francuz­
ie!, Organ kanclerski na poparcie swoich zarzutów 
amieszoza zbiór urywków zawierających karygodne 
iyr&żenia i daje lekko do zrozumienia, że rząd kan- 
lenki postara się o to, by w przyszłości dzien­
ni francuzkie z większóm uszanowaniem odzywały 
ij o tśm wszystkiem, co należy do Niemiec. — 
hpoiuinanay o tern umyślnie, by dać czytelnikowi ja- 
»takie pojęcie o kontroli i cenzurze, jaką wykony- 

dzienniki niemieckie w obec niezależnego narodu,
;,órego główną winą jest, że nie chce całą duszą 
rochaó Niemców i pragnie przez zorganizowanie 
Mządnśj Biły zbrojnćj zabezpieczyć się przed wizytą 
»«proszonych gości. Niezawodnie, że na dzisiejszy ar- 
jsuł wstępny organu kanclertkiego pospieszą dzienniki 
»ncuzkie z odprawą.

ó Wiednia telegrafują do N a t. Z t g., że dymisya
"• Wezyra Hussein Avniego Paszy zrobiła tam jak 
"jlepaze wrażenie. Sułtan uznał widocznie potrzebę 
Wiązania lepszych z Austryą stosunków, tudzież przy- 
W1 do świadomości tych korzyści, jakie staną się u- 
•¡lalem dla państwa przez połączenie kolei au- 
iryackich z tureckiemi. National Z t g. nie może 
! “"“ąś tój sposobności bez uwagi pro dom o su a. 
i 0 pisze, że Austryą tutaj wspomogłaby bezpo- 
W010 Niemcy a pośrednio Rosyą, — co nowym jest 
TOem dobrych stosunków trzech mocarstw wscho- 

jcn. Dyniisyonowany co dopióro w. wezyr objął ster 
'te 11 13 Htego 1874 to po Rassydzie Paszy. Stał 
Kj0tpU steru zaledwie rok i dwa miesiące. Następca 
J?: ?8ad Pasza był już raz, a zwłaszcza po u- 
t łu i’^a^meda Rudszi Paszy d. 15 lutego 1873, w. 
rvrett|> dowiódłszy już przedtem w charakterze mini 
jjj ,WoJny niezwykłego talentu organizatorskiego. — 
^7 jego były podouczas bardzo krótkie; — już 15 
LetQlatego samego roku zmuszonym był ustąpić miej- 
^ywroconemu napowrót do łaski eułtańskiój Mah- 
pa°Wl- ^U^8Z* Fńszy- Pozbawionego władzy, w. we-

toianowauo gubernatorem Syryi i Damaszku, ua
.1 ® t(J stanowisku stłumił w zarodku zagrażający 

„ h prześladowania chrześciau. Krotko przed mia- 
iri)UleUl ^88a^a Paszy w. wezyrem powołano go do 
'uFh^’ Udając mu l^kę ministra marynarki. Jest

’eńcem seraju i przez ożenienie się z jedną z
% ZuSr.leS° BUńana spokrewniony z domem panują- 
ftj' ^’“isterswo marynarki obejmuje po Kssad-ćie

^asza> ostatniemi czasy gul amator Krety, 
Wielkiego zażywał uważania i szacunku.

iże 6gram z Hiszpanii donosi, że wczoraj przybył 
«z nUtł.Gyusz papiezki Simeonis. W przejeździe 
|„ 1, iar*tz przyjmował nuncyusz jenerała Cabrerę, 
• 1 G n i t o r a telegrafują, że przyjęcie było bar- 

l»jśjuaiika'We i serdeczne. Wedle Imparcial za- 
>tie;8 hiszpański nadać Cabrerze wszystkie da- 

28 jego tytuły, godności i ordery. Wczoraj do- 
hjo«depB8Za madrycka, żo stronnictwo konsty- 

J*?! P*8a^° w Madrycie akt, mocą którego uznaje
'i(i0Cz ro** Alfonsa i przyrzeka wszelkie poparcie. 
Jtl8tytu16 • Zr°bh to tylko pewien odłam stronnictwa 
'^sta CHneg°) dzisiejszy bowiem telegram mówi, że 
^Piaó»1 Przyjaciele polityczni odmówili swoich 
»i8tjja ,a właśnie Sagasta jest duszą stronnictwa 
I mierCHue8° w Hiszpanii. Układy zawiązane w 
\ te 26 , zei wa^y *ię< Telegram ten donosi zara- 

wkrótce odbędzie się walne zebranie wszyst.

kich należących dawniój do stronnictwa konstytucyj- i 
nego senatorów i deputowanych celem rozpatrzenia się 
co głównym było powodem rozdwojenia stronnictwa 
tego- ........................

Od p. M a u h e i m e r a odbieramy pismo, pro­
stujące wiadomość w sprawie Tellusa podaną, którą 
zaczerpnęliśmy z pism warszawskich, o czóm zaraz 
nadmieniliśmy. Pismo to brzmi jak następuje:

„Artykuł z dnia 2G b. m. zamieszczony w Dzien­
niku a odnoszący się do Tellusa , zawiera tyle nie­
dokładności, że widzę się zmuszonym upraszać szan. 
Redakcyą o zamieszczenie w łamach swego pisma na­
stępującego sprostowania.

Najpierw zaznaczyć należy, że prowadzenie proce­
sów, odnoszących się do majątku hr. Platera, jest rze- 
ozą p. Lieberknechta jako kuratora masy St. hr. Pla­
tera, a nie moją jako kuratora masy Tellusa.

Jeżelim tedy pierwotnie poczynił kroki, ażeby 
obłożyć aresztem majątek hr. Platera w Królestwie i 
jeżelim się o zaprowadzenie administracyi w Ghru- 
szniewie postarał, uczyniłem to jedynie ze względu, 
że w przewłoce leżało niebezpieczeństwo, a kurator 
masy w Wolsztynie nie posiadał potrzebnych do tego 
materyałów.

Gdy następnie w myśl prawa konkursowego pro­
wadzenie procesów i administracyi Chruszniewa prze­
szło na masę spccyalną hr. St. Platera, niewłaściwie 
zatem bywa moje nazwisko łączone z zaprowadzeniem 
nowego admiristratora w Ghruszniewie. — O il© mi 
wiadomo, usunięcie Łazowskiego z administracyi już 
z tego względu było w interesie wierzycieli, że jego 
administracja była tak kosztowną, iż nie tylko po­
chłaniała całe dochody, ale wymagała znacznego for- 
szusu, czego chcąc uniknąć, zmieniono osobę admini­
stratora. Podług najnowszych wiadomości z Warszawy 
uznał sąd apelacyjny w Warszawie zaj iowadzenie no­
wego administratora w Ghruszniewie za usprawiedli­
wione. *)

♦) Rzeczywiście w dniu 26 bm. zapadł wyrok w sądzie 
apelacyjnym, mocą którego administratorem Chruszniewa w miej­
sce i). Łazowskiego wyznaczanym został p. Szczepański. 
Przyp. Red. Dzień. Pozn.

Slzieniiiki rosyjskie.
Dzienniki rosyjskie przerywają nareszcie 

milczenie zachowywane w sprawie polskiej od 
dawnego już czasu a mianowicie poświęcają 
Sankt-Petersburgskie Wiedomosti w dłu­
giej korespondencyi z krajów słowiańskich 
obszerną, wzmiankę przemianie, jaka się według 
niej miała odbyć na korzyść Rosyi w opinii pu­
blicznej i pewnej części prasy polskiej. Kore- 
spondeneya petersburgskiego dziennika mówi, 
że jakkolwiek nie wszyscy jeszcze pod naciskiem 
tradycyi przeszłości i opinii publicznej ośmie­
lają, się wypowiadać jawnie swoich sympatyi 
do Rosyi, — dziennikarstwo polskie zwraca 
przecież uwagę na wszelkie objawy życia ro­
syjskiego i że jeśli, zwłaszcza świeżo teraz w 
obec nawrócenia Unitów podlaskich na prawo­
sławie wiele jeszcze fałszów pojawia się ze 
szkodą. Rosyi, to przecież w ogóle rozsądniejsze 
już przemagają prądy. Mianowicie dostaje się 
Dziennikowi Poznańskiemu uznanie, iż 
„obejmuje rozumne i bezstronne uwagi o ko­
nieczności zbliżenia się Rosyan i Polaków“ i że 
według niego „Polska tylko w Rosyi przyszłe 
swoje pokładać może nadzieje.“ W dalszesn 
następstwie mówi korespondeneya Sankt-Pe- 
tersburgskich Wiedomosti o podejrzliwo­
ści opinii publicznej i prasy pruskiej w obec 
takiego zwrotu w krajach polskich. „Dziwna: 
rzecz!“ pisze petersburgski dziennik dosłownie, 
„wszakże nie podlega żadnej wątpliwości, ż) 
my z Prusami nic tylko jesteśmy w pokoju, ale 
nawet w przyjaźni; zdaje się, że nie powinno 
być ani wzmianki o jakichb .dź ^przyjaznych 
między nami stosunkach. W praktyce wszakże 
rzecz się ina zupełnie inaczej.“ I tu przytacza 
dziennik petersburgski fakta, jak śledztwo są­
dowe wytoczone zarządowi Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk Poznańskiego z powodu wysłania 
pana Działowskiego na kongres archeologiczny 
kijowski, uwięzienie w Krakowie p. Zygmunta 
Malczewskiego na rekwizycyą pruską za napi­
sanie broszury przychylnej Rosyi; wydaleniem 
Poznania p. Olendzkiego za redagowanie pisma 
i objawianie usposobień życzliwych Rosyi, wre­
szcie ukaranie arcykaięcia Jana Salwatora jia 
żądanie gabinetu berlińskiego za publikacją 
dzieła strategiczno-politycznego, oświadczającego 
się z sympatyami dla Rosyi. Tak daleko Sa n-kt 
Petersburgskie Wiedomosti o przedmio­
cie, który nas najbliżej obchodzić może, ponie­
waż dalsze uwagi korespondencyi, dotyczące 
stosunków Galicyi, są raczej faktycznego tylko 
znaczenia i zupełnie przedmiotowej natury.

Wzmianka o zwrocie opinii publicznej i 
prasy polskiej na rzecz porozumienia się z Ro- 
syą, wyraźne potrącenie w niej o pismo nasze 
czyni potrzebnemi z naszej strony kilka .słów 
objaśnienia.

Przedewszystkiem nie mamy powodu gnie­
wania się, że pisma rosyjskie zwracają uwagę na 
sprawę polską, że uznają, iż społecznością pol­
ską i pewną częścią jej prasy przestały powo­
dować względem Rosyi jedynie tylko względy 
zadawnionych, choćby najsłuszniejszych niechęci 
a że zaczyna wybijać się na powierzchnią roz­
waga i zastanowienie, czyby owego stosunku 
nie dało się uregulować na racjonalniejszej a 
uwzględniającej interesa obu stron podstawie. 
Fakt, że prasa rosyjska czy pewna część jej 
zastanawiają się nad możnością i prawdopodo­
bieństwem takiej przemiany, nie może nam być 
naturalnie niepożądanym, a pragniemy przede­
wszystkiem, aby szedł na korzyść braciom na­
szym z pod panowania rosyjskiego. Nie prze­
szkadza to wszakże, abyśmy przyznając pewne 
znaczenie choćby nawet tak drobnemu faktowi, 
jakim jest odezwanie się jednego dziennika 
petersburgskiego, nie mieli wyrazić żalu, iż do­
tąd nie stało się ze strony rosyjskiej nic, 
coby Polakom mogło być zadatkiem bez­
pieczeństwa narodowego rozwoju pod panowa­
niem rosyjskiem; coby dalej było rękojmią, iż 
Polakowi wolno być istotnie Polakiem pod 
temże panowaniem. Tutaj zaś winniśmy poło­
żyć protest przedewszystkiem w imieniu wła- 
snem, następnie jak się pewno nie mylimy, i 
w imieniu całej myślącej społeczności naszej 
przeciw optymizmowi petersburgskiego dzien­
nika, jakoby nadzieje Polaków spoczywały je­
dynie tylko na Rosyi. Nie chcemy komedyi 
grać z nikim a więc i z Rosyą. Pragniemy
więc bezwątpienia, aby obecny stosunek niena­
wiści czy niechęci między Polską z Rosyą ustą­
pił stosunkowi , odmiennemu, z korzyścią tak 
jednej jak drugiej strony czy to na zewnątrz 
lub wewnątrz, ale grzeszylibyśmy przeciw pra­
wdzie i naturze rzeczy, gdybyśmy się zrzekali 
samoistności i indywidualności naszej narodo­
wej. Rosyą znajduje się w alternatywie albo 
wyniszczenia nas, co dla niej z pewnością ani 
rzeczą wykonalną ani korzystną, albo też na­
dania nam takiej formy bytu, pod którą istnieć, 
żyć i rozwijać się bez szkody jej możemy. — 
Druga ta alternatywa jest nie tylko wykonalną 
ale rokuje, co więcej, ważne korzyści tak jednej 
jak drugiej stronie, pominąwszy choćby już nawet 
stronę slnszności i sprawiedliwości. Dobrze 
więc, niechaj Rosyą wie, że nie myślimy wzglę­
dem niej żywić ciągłych tylko nienawiści i nie­
chęci, ale że warunkiem owej zmiany dotych­
czasowych usposobień polskich względem niej jest 
bardzo naturalny warunek zmiany usposobień ro­
syjskich względem polskich. Czyż się zaś stało 
zadość ze strony rosyjskiej choćby najodleglej 
podobnemu warunkowi z naszej strony? Trwa 
do dziś dnia litera systemu prześladowania, ma­
jącego na celu wytępienie żywiołu polskiego na 
całej przestrzeni panowania rosyjskiego zwłaszcza 
poza obrębem Królestwa Polskiego. Ostatnie samo 
znajduje się pod naciskiem i grozą tegoż sa­
mego systemu, z korzyścią zaiste nie rosyjską, 
ale żywiołu rozprzestrzeniającego się równie ze 
szkodą Polski jak Rosyi. Jeżeli żywioł polski 
nie uległ ostatecznie i nie rozbił się w bez­
kształtne kawałki pod ciosami prześladowczego 
miota, nie jest to zaiste zasługą powściągliwo­
ści rosyjskiej, lecz wytrwałości i żywotności 
polskiej. Czyż wśród takich warunków mogą 
Polacy, jeżeli istotnie są jeszcze Polakami, je­
żeli się nie wyrzekli świadomości narodowej, 
myśleć o zgodzie i porozumieniu z Rosyą, czyż, 
jak dziennik petersburgski powiada, mogą na­
dzieje swe opierać na Rosyi? Byłby to z je­
dnej strony albo niewczesny optymizm ze stro­
ny ludzi uczciwych, byłoby to dowodem nik- 
czemności ze strony ludzi złych lub słabych. 
Trzeba więc Polsce ze strony Rosyi matery- 
ału, trzeba faktycznego i dotykalnego zadatku, 
aby zgodę tego rodzaju upodobnić. Nikt nam 
nie weźmie przekonania, że fakt taki leży w na­
turalnym rozwoju wypadków dziejowych, że 
przyszłość Słowiańszczyzny, Polski i Rosyi ku 
niemu steruje. Co prawda jednakże, to że te­
raźniejszość rosyjska nic dlań nie czyni, choć 
oczywistość potrzebę i konieczność jego wska­
zuje. St. Petersb. Wiedom. przerywają mil­
czenie o sprawie polskiej, o co się nie mamy 
powodu gniewać; natomiast grzeszą optymizmem,

jeżeli nadzieję biorą za fakt i jeżeli przypu­
szczają, że, czy to my czy jakibądź odłam spo­
łeczeństwa polskiego, rzucamy się oburącz bez za­
strzeżenia wśród obecnych stosunków i warun­
ków w objęcia Rosyi. Niechajby dziennikarstwo 
rosyjskie zaczęło rzecz od swego rządu i spo­
łeczeństwa; niechaj oświadczy się, o ile mu to 
wolno, przeciw systemowi prześladowania Po­
laków; niechaj nie fałszuje sprawy unickiej, 
niechaj nie chwali ohydnego czynu, jakim jest 
nawracanie Unitów; niechaj systematycznie a 
wytrwale wprowadza tak społeczność swą jak 
rząd na inne względem nas tory, niechaj wska­
zuje korzyści zobopólne takiej polityki — a 
wtedy, wyświadczając przyszłości Rosyi, Sło­
wiańszczyzny i Polski niezaprzeczone usługi, 
znajdzie z pewnością nie głuchem i społeczeń­
stwo polskie.

Otóż wyznanie nasze wiary w przedmiocie 
dotkniętym przez petersburgski dziennik, otóż 
odpowiedź na uznanie, jakie nas z jego strony 
spotkało.

Pod koniec jeszcze kilka słów zastanowie­
nia nad uwagami, jakie w jednym z ostatnich 
swych numerów krakowski Czas temuż przed­
miotowi poświęca.

Wzywał nas do odparcia pochwalnej po- 
twarzy, jak powiada, rzuconej na nas przez 
petersburgski dziennik. Na to wezwanie krako­
wskiego i na to odezwanie się petersburgskiego 
dziennika staraliśmy się dać powyżej odpowiedź, 
która tak jednemu jak drugiemu pismu wąt­
pliwości co do naszych usposobień i zapatrywań 
pozostawiać nie powinna. Natomiast poczuwa­
my się do obowiązku w imię faktycznej pra­
wdy wzięcia w obronę niektórych przynajmniej 
twierdzeń petersburgskiego dziennika przeciw 
zarzutom Czasu. Nie wiemy, o ile na areszto­
wanie pana Malczewskiego w Krakowie za pu- 
blikaeyą przychylnej Rosyi broszury wpłynęły 
żądania pruskie; również nie wiadomo nam, o 
ile na destytucyą i banicyą arcyksięcia Jana 
Salwatora mogła wpłynąć okoliczność, że bro­
szura jego wyrażała sympatye dla Rosyi, nie­
chęci dla Prus. Czemu jednakże zaprzeczyć 
nie można, to niesłychanej drażliwości publicy­
styki prusko-niemieckiej w obec wszelkich ob­
jawów prasy i opinii publicznej polskiej, zda­
jących się zapowiadać zwrot ku Rosyi. Tej 
prawdzie niepodobna przeczyć a dowodów jej 
dostarcza mimo serdeczriej przyjaźni prusko-ro- 
syjskiej cale dziennikarstwo prusko-niemieckie, 
począwszy od Nordd. Allg. Ztg., skończywszy 
na żartobliwym Kladradaczu. Dalej jest 
faktem, że pan Olendzki został istotnie wydalony 
z Poznania z powodu podejrzenia, iż jest pro­
pagatorem wszechslowiańskich myśli. Wreszcie 
jest najzupełniej prawdziwym fakt, który Czas 
uważa za zupełnie zmyślony, że dr. Libelt i za­
rząd lowarzystwa Przyjaciół Nauk poznańskie­
go zostali pociągnięci do odpowiedzialności są­
dowej za naukowej doniosłości misyą pana 
Zygmunta Działowskiego na czysto nau­
kowy kongres archeologiczny w Kijowie. Śledz­
two to toczy się istotnie a świeżym i dotykal­
nym dowodem przesłuchanie, nie dalej jak ty­
dzień temu, jako świadka w tej sprawie naczel­
nego redaktora naszego pisma. O badaniu od­
powiedzialnego redaktora pisma naszego pisa­
liśmy w swym czasie. Otóż, co w interesie 
prawdy faktycznej za obowiązek nasz uważa­
liśmy zapisać a eo, jak zaprzeczyć niepodobna, 
jest dowodem niesłychanej drażliwości niemie­
ckiej w obec choćby najniewinniejszych objawów 
i poszlak, zdających się zapowiadać czy to ko­
niec lub choćby tylko złagodzenie zadawnionej 
waśni między Polską a Rosyą.

wWiadomości urzędów®.
Król n&dał jenerałowi piechoty Fransecky, komenderu 

jąoemu j'enerałowi XV korpusu, order orła oiarnego.

Korespondencje Dziennika Pozn.

Września, 27 kwietnia, 
(Ustawy krajowe. — Z więzienia. — Rewizya.)

(A. B. G.) Ks. Szews, który już dawno ] 
ustawami krajowemi miał posadę wikarego w Tar); 
Górce, bawił w miesiącu wrześniu r. z. dni kil 
ks. Kowalskiego, proboszcza w Czeszewie pod Mil 
wiem, gdzie odprawił parę razy mszą św. Prokn 
rya średzko-wrzesińska, upatrując w tćm przekroc
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przeciw ustawom majowym, wytoczyła księdzu proces 
a sąd tutejszy zapozwał go na dzień 16 grudnia r. z. 
przed swe kratki. W terminie zażądał prokurator 14 
dni więzienia, lecz obrońca oskarżonego, adwokat pan 
Meyer, wykazał w jasnym wywodzie bezpodstawność 
oskarżenia, kładąc głównie przycisk na to, że takim 
sposobem powinnaby prokuratorya księży, odprawiają­
cych czynności na odpuście lub na pogrzebie, w po­
dróży lub w gościnie po za granicami swej parafii po­
ciągać także do odpowiedzialności, i zażądał uwolnienia 
oskarżonego, do czego się przychyliło kolegium sadowe 
jak najzupełniej. Prokuratorya jednakże nie zaspokoiła 
się wyrokiem sądu wrzesińskiego, lecz założyła apela- 
cya a sąd apelacyjny w Poznaniu skazał niedawno o- 
skarzonego zaocznie za wypełnianie czynności kościel­
nych wbrew literze ustaw majowych na zapłacenie 20 
marek grzywien lub na dwa dni więzienia.

Jest to interesujący i nowy w swym rodzaju pro­
ces, bo takim sposobem nie wolno teraz nawet wyświę­
conym przed ustawami majowemi księżom, znajdującym 
się w podróży albo gdziekolwiek w gościnie odprawiać 
ich głównćj modlitwy, t. j. mszy św., a może i innych 
czynności kościelnych.

Uwięziony w skutek odmówienia zeznań w spra­
wie wykrycia delegata apostolskiego dziekan roiłosła- 
wski ks. Kasprowicz z Biechowa w dniu 6 marca 
r. b. pozostsje dotychczas za kratami tutejszego wię­
zienia. Cela jego pod dachem sądu w szczycie wązka 
i szczupła, udziela niedostatecznie więźniowi dziennego 
światła, tak potrzebnego organizmowi ludzkiemu, gdyż 
małe okienko zasłania szczyt domu sąsiedniego.

W dniu wczorajszym odbyto w przytomności pro­
kuratora rewizyą u tutejszego wikarego ks. Janasa. 
Szukano jakichś papierów. Rewizya była podobno bez­
skuteczna a cel jej zasłonięty dotąd tajemnicą, choć 
wiele mówią w tćj sprawie po mieście, ja przecież 
wolę na teraz chować milczenie.

Lwów, 26 kwietnia.
(Ferye sejmowe. — Zniesienie konfiskat. — Proces p. Wiśnie­
wskiego. — Rh oh literacki o teatrze. — Nowa książka. —

Wieniec. — Zjazd przyrodników.)
(T.) Sejm nasz świętuje. Jutro dopićro kończą

się święta ruskie, a pojutrze pierwsze posiedzenie. Ko- 
misye mogły były przez czas feryi wiele bardzo zrobić, 
czy jednak wiele zrobiły, wątpię, wielu bowiem bardzo 
posłów, korzystając z eałotygodniawćj przerwy, poroz­
jeżdżało się, nawet marszałek hr. Potocki wyjechał na 
dni kilka do Łańcuta. Pocieszają się zresztą panowie 
posłowie tćm, że sesya tegoroczna potrwa bardzo długo, 
t. j. podług zapowiedzi ministra Zieaaiałkowskiego tak 
długo, jak tego będzie potrzeba, więc sie nie spieszą. 
Cała nadzieja, że hr. Potocki, który- pilnuje prac ko­
misyjnych dotychczas, energicznie postara się o to, by 
czas bezużytecznie nie upływał i aby przynajmniej 
mniejszćj wagi i łatwiejsze do rozwiązań * sprawy przed 
obradami nad propinaeyą, drogami, budżetem itd., za- 
łatwionemi być mogły. A spraw takich wniesiono już 
do laski marszałkowskićj kilkanaście.

Donosiłem, że z powodu doniesienia dzienników 
tutejszych o dokonanćj u p. Wiśniewskiego rewizyi, 
zostały wszystkie trzy dzienniki przez prokuratoryą 
skonfiskowane. Sąd zatwierdził jednak tylko konfiskatę 
Dzień. Polsk. a to z powodu, że tenże podał w do- 
słownćm brzmieniu nakaz sądowy przedsiębrania rewi­
zyi, co ustawą jest wzbronione, konfiskatę zaś Gaz. 
Naród. iOjezyzny, które tylko o Ukcie samym po­
dały wiadomość, zniósł zupełnie. Pan Wiśniewski nse 
zatrwożony procesem, jaki mu wytoczono, przyjmuje 
dalćj nadesłane na swoje ręce składki i rozdaje je mię­
dzy „ubogich i zasłużonych,“ nikt mu bowiem tego 
prawnie zabronić nie może. Nie działa on potajemnie, 
lecz otwarcie, jawnie, z czynności swych publicznie w 
dziennikach zdaje sprawę, składek nie zbiera, przyj­
muje jedynie to, co mu dobrowolnie współobywatele 
dla ubogich nadsyłają. Proces też — jeżeli go c. k. 
prokuratorya w chwili ostatnićj nie cofnie — wygra 
on niezawodnie, przysięgli bowiem w żaden sposób nie 
będą mogli orzec, iż jest winnym jakiegokolwiekbądź 
przestępstwa.

Kuch literacki przemawia gorąco za tćm, 
aby sejm wspólnie z miastem objął przedsiębiorstwo 
teatru naszego upewniając, że wydatki jakie z fundu­
szu krajowo-miejskiego dla utrzymania dobrego teatru 
ponosić wypadnie, ledwie o kilka tysięcy guldenów by­
łyby większe od dawanych już obecnie z funduszu kra­
jowego tytułem subwencji 16,000 guldenów. Nikt nie 
wątpi zapewne, że w takim razie gdyby teatr przestał 
być przedsiębiorstwem prywatnćm w ręku jednego lub 
kilku przedsiębiorców, mógłby być rzeczywiście dobrym, 
nie wątpię też, że sejm gdyby mógł Ruchowi na 
słowo uwierzyć, iż ledwie kilka tysięcy więcej rocznie 
na teatr wydaćby wypadło, poszedłby za tą radą, do­
świadczenia jednak gdzieindziej zrobione, ogromne nie­
dobory jakie wykazują teatru przez korporacje lub 
rządy utrzymywane, mogą sejm zatrwożyć i powstrzy­
mać od przedsięwzięcia dla funduszu krajowego zbyt 
niebezpiecznego. Pomimo więc najgorętszego pragnie­
nia w interesie teatru i publiczności, aby myśl przez 
Ruch literacki poruszona ziściła się, wątpić mu­
szę, aby ktokolwiek w sejmie z wnioskiem wspomnio- 
nego pisma wystąpił. Sprawa teatru będzie jednak 
przedmiotem obrad sejmowych, obecni bowiem przed­
siębiorcy teatru udali się do sejmu z prośbą o pod­
wyższenie subwencyi, wykazując szczegółowo zestawio- 
nemi rachunkami, że mając 16,000 guldenów subwen­
cyi, w żaden sposób teatru i opery utrzymać nie są 
w stanie. Obok żądania powiększenia subwencyi na 
rok przyszły, będzie zapewne postawiony także wnio­
sek, aby na ten rok dać teatrowi dodatkową subwen- 
cyą, już z tego powodu, że cesarz ma przybyć do 
Lwowa, że więc sprawienie nowćj garderoby, nowych 
dekoracji, wystawienie stosownych na przyjęcie dostoj­
nego gościa sztuk itd. większego wymaga nakładu, któ­
rego przedsiębiorstwo teatralne ponieść nie jest w sta­
nie, Jaki będzie rezultat starań dzisiejszćj dyrekcji 
teatru i zabiegów jćj przyjaciół, przewidzieć trudno,
zwłaszcza, że sejm ma do opędzenia bardzo wiele in­
nych, równie ważnych a wiele ważniejszych wydatków 
że jednak subwencja powiększoną będzie, bo powię­
kszoną być musi, o tćm wątpić n'e należy.

Pani Jakowicka do niedawna primadonna tutejszćj 
opery, opuszcza Lwów. Na pożegnanie daje dziś kon­
cert na sali ratuszowćj.

Do nowości literackich jakie się tu w ostatnich 
czasach pojawiły, należą także pamiętniki „z podróży 
Oświecima do Turcyi, Francji, Niemiec i Włoch,“ 
wydane przez p. Klemensa Kanteckiego, nakładem 
księgarni Gubrynowieża i Schmieda. Jest to przedruk 
części rękopismu Stanisława z Kunowy Oświecima 
dworzanina Władysława IV. Rękopis znajduje się w 
bibliotece Ossolińskich. Szanowny wydawca nie mogąc 
obecnie wydać całego dzieła wyświecającego wielce 
czasy panowania Władysława IV, mianowicie lata osta­

tnie, podał publiczności małą dzieła tylko cząstkę i te 
dotyczącą głównie i przeważnie podróży odbywanych 
przez Oświecima. Być może że jestem w błędzie, zdaje 
mi się jednak że gdyby p. Kanteoki użył był pamiętnika 
„z podróży“ jako materysłu tylko, na podstawie któ­
rego byłby mógł napisać zajmującą i pouczającą książ­
kę „o podróżach Oświecima“ więcćj byłby się publi­
czności przysłużył, niż przedrukiem dosłownym dzien­
niczka, w którym całe stronnice zajmują takie np. wa­
żne zapiski: „M a r t i u s. 24. Pokarmiwszy w Czer­
sku, nocowaliśmy w Warcie. Nazajutrz pokarmiwszy 
w Głowaczowie, nocowaliśmy w Kozienicach. 26. Po­
karmiwszy w Wysokićm Kole, nocowaliśmy w m. Ku­
rowie. 27. Pokarmiwszy w Lublinie, nocowaliśmy w 
Piaskach. Nazajutrz pokarmiwszy w Krasnymstawie, 
nocowaliśmy w Wojsławicach i t. d. aż do końca mie­
siąca. Podobnie ważne zapiski znajdują się niemal na 
każdej drugiej stronicy. Ńajwięcćj zajmującemi są u- 
stępy pamiętnika opisujące w sposób bardzo prosty i 
naiwny obce kraje, tudzież podróż do Presbic drugićj 
żony Władysława IV Maryi Ludwiki, którćj Oświę­
cim towarzyszył.

Wychodzące tu pod redakcją p. Pieniążka pisma 
ludowe Wieniec i Pszczółka rozwijają się pię­
knie. Magistrat lwowski dając przykład innym gmi­
nom, zaprenumerował te pisemka dla wszystkich do 
miasta należących gmin wiejskich.

Zjazd przyrodników i lekarzy od tak 
dawna zapowiadany, ma się odbyć we Lwowie nieod­
wołalnie od 20 do 24 Lipca r. b.

K¡E«Y.

Berlin, 28 kwietnia. W dniu wczorajszym 
rozpoczęto dalsze obrady nad projektem o administra­
cji majątków kościelnych od § 27 i dyskutowano ró­
wnocześnie nad §§ 27—29.

§ 27 opiewa: Do wyboru uprawnieni są wszy­
scy męzcy, pełnoletni, samodzielni członkowie 
gminy, którzy rok już przynajmniej w pewnej 
mieszkają gminie lub gdzie kilka gmin należy do 
parafii, w jednćj zaś z nich mieszkają i płacą da­
niny kościelne odnośnie do istniejących przepisów.

Samodzielnymi są ci, którzy prowadzą własne 
gospodarstwo, dzierzą urząd publiczny, prowadzą 
własny interes lub jako członkowie pewnćj ro­
dziny prowadzą jćj interesa.

Za samodzielnych nie mogą być uważani ci, 
którzy stoją pod opieką lub którzy w ostatnim 
roku przed wyborami pobierają wsparcie z kasy 
publicznej z powodu ubóstwa.

§ 28. Od wyboiu wykluczeni są ci: 1) którzy 
nie są w posiadaniu honorowych praw obywatel­
skich; 2) którzy znajdują się w śledztwie z po­
wodu zbrodni lub przestępstwa, mogącego pocią­
gnąć za sobą utratę praw honorowych; 3) którzy 
znajdują się w konkursie; 4) którzy rok już za- 
l-gają z opłatami kościelnemi.

§ 29. Do wyboru uprawnieni eą członkowie 
gminy, mająey prawo wyborcze, którzy ukończyli 
rok 30 życia i nie są wykluczeni od prawa wy­
borczego wedle § 28.

Deput. ks. łbach oświadcza się przeciw tym pa­
ragrafom, bo tym sposobem mogliby ekskemunikowani 
i cenzurami kościelnemi obłożeni członkowie gminy 
brać udział w wyborach. Do wyborów należy przecież, 
zdaniem mówcy, pewna moralna i religijna kwalifika­
cja, bo nadzór kościelny nie administruje tylko ex­
terna, t. j. spraw majątkowych, ale w niektórych 
gminach orzeka także i obrządkach kościelnych. Skoro 
więc żąda się od wybranych pewnych kwalifikacji i 
wybierający muszą pewną posiadać kwalifikacją, o czćm 
nic nie ma w paragrafach. W każdym razie musi być 
prowizor kościelny człowiekiem honorowym i nie być 
nieprzyjacielem kościoła. I w ewangelickich ordyna- 
cyacb kościelnych są pewne przepisy o kościelaój kwa­
lifikacji. Z tego powodu należy zmienić paragraf, je­
żeli ma być przyjętym.

Deput. F ü r t h w tym samym duchu oświadcza 
się przeciw paragrafowi.

Deput. W e 11 e r (starokatolik) uważa za zbyte­
czne umieszczać w para rafie przepis o kwalifikacji 
kościelnćj.

Deput. Windthorst (Meppen) zwraca uwagę 
na to, że i w ewangelickićj ordynacyi Kościelnej wyra­
żono się o takiej kwalifikacyi a jest to znamieniem 
czasu, że rząd i komisja opuściły tę kwalifikacyą. 
Przyjdzie czas, w którym okaże się cel tego opuszcze­
nia. Mówca nie chce obecnie charakteryzować tego 
celu, bo się obawia interwencyi marszałka. Są rzeczy, 
o których nie można się parlamentarnie wyrażać.

Deput. Jung. Do gminy kościelnćj należą u nas 
tylko ci, którzy płacą do kasy kościelnćj. My nie mo­
żemy troszczyć się o wszystkie przez panów postawione 
warunki tworzące prawdziwego katolika, są to wszystko 
luźne orzeczenia, których nigdzie nie ma. W komisyi 
zaproponowałem wam pewien cenzus, t. j. cenzus wy­
kształcenia, który przy ogólnych wyborach uważam za 
jedynie możebay. Wybieralni mają przynajmnićj u- 
mieó pisać, coście panowie odrzucili z oburzeniem, a 
gdybyście przyjęli kwalifikacyą kościelną, w takim ra­
zie musielibyśmy wykluczyć wielu nie zasługujących 
na to.

Deput. ks. Dauzenberg. Poprzedni mówca 
oświadczył, że odrzuciliśmy kriterium wykształcenia, co 
nie jest slusznćm. Większość komisyi odrzuciła to 
kriterium i p. ministeryalny dyrektor Forster z tego 
praktycznego powodu, iż na prowizora kościelnego 
może być wybranym ten, kto w młodym wieku nabył 
dostatecznego wykształcenia, ale w późniejszym wieku 
przy pracy, co łatwo jest możebnćm, pisać zapomniał. 
W ogóle odrzucenia tego kriterium sprzeciwiałoby się 
dążnościom katolickiego kościoła, który miał zawsze na 
oku propagowanie oświaty.

Deputowany referent Gneist: Zadaniem pań­
stwa nie jest troszczyć się o przyjazny kościołowi cha­
rakter prowizora kościelnego, który ma tylko admini­
strować kościelnym majątkiem. Rzecz zupełnie inna, 
gdyby tu chodziło o ordynacją kościelną zawierającą 
orzeczenia o liturgii, karności kościelnćj i t. d.

§§ 28 — 29 przyjęto następnie bez zmiany.
§ 30 brzmi:

Duchowni i inni słudzy kościelni nie należą 
do uprawnionych do wyboru i wybieralnych 
członków gminy.

Deput. S c h e n k uważa § 30 za nieuprawnione 
wdzieranie się w organizm katolickiego kościoła, w któ­
rym od samego początku cała administracja znajdo­
wała się w rękach duchownego a instytucya prowizo­
rów kościelnych wykształciła się dopiera późnićj. — 
W Prusach jest 15 różnych w tćj mierze inetytucyi, 
z których 14 uznają proboszcza za urodzonego członka

kościelnego dozoru. Pomimo tego § 30 wypiera go 
z tego stanowiska, lubo prawo dotyczy nie tylko ze­
wnętrznych, ale i wewnętrznych spraw kościoła. — 
§ 30 przyjęto.

§ 31 orzeka, że nikt nie może być równocześnie 
prowizorem kościelnym i reprezentantem gminy. § 32 
normuje porządek wyborczy i sposób wyborów repre­
zentacji gminnej. Obadwa paragrafy przyjęto bez 
zmiany oraz § 33 zmieniony na wniosek deputowanego 
P e t r i jak następuje: „Prowizorowie kościelni i re­
prezentanci gmin winni być wprowadzeni w urzędo­
wanie po złożeniu przyeięgi na wierne wykonywanie 
swych obowiązków.“

§ 34 brzmi:
Wybrani mogą urząd prowizora kościelnego 

lub reprezentanta gminy tylko przyjąć lub złożyć:
1) skoro ukończyli rok 60, albo
2) już 6 lat pełnili swój urząd, albo
3) mają inne, ważne ku temu powody jak brak 

zdrowia, częsta nieobecność, obowiązki służ­
bowe nie godzące się z urzędem.

O ważności powodów rozstrzyga dozór kościoła 
w apelacyi, na którą jest czasu dwa tygodnie, władza 
biskupia w porozumieniu z prezesem rejencyi.

Kto bez ważnego powodu wzbrania się przyjąć 
urząd lub pozostawać nadal w urzędowaniu, utrącą 
kościelne prawo wyborcze. Prawo to może mu być 
powróeonćm przez dozór kościelny na jego prośbę.

Deput. ks. Dauzenberg wnosi, aby w tym 
paragrafie skreślono ustęp: „w porozumieniu z preze­
sem rejencyi.“ Opierają się temu ministeryalny dyre­
ktor Forster i referent komisyi Gneist. Izba przyj­
muje cały niezmienieny § 34 jako i §§ 35 i 36, orze­
kające o trwaniu i ukończeniu urzędu wybranych pro­
wizorów kościelnych. Następne §§ 37 i 38 traktują 
o tyoh przypadkach, w których dla zbyt małego 
majątku, rozrzuconych mieszkań i t. d. nie ma re­
prezentacji gminnćj. Obadwa paragrafy przyjęto bez 
zmiany.

§§ 39 i 40 mówią o oddaleniu prowizora kościel­
nego łub reprezentanta gminy i rozwiązaniu dozoru 
kościelnego lub reprezentacji gminnej, o czćm orzeka 
władza biskupia i prezes rejencyi. Przeciw temu roz­
porządzeniu służy apelacya do trybunału dla spraw 
kościelnych w przeciągu 4 tygodni. Rozwiązanie na­
stępuje wtedy, gdy dozór kościelny lub reprezentacya 
gminy zaniedbują swe obowiązki lub pełnić ich się 
wzbraniają.

Deput. B r u e 1 uważa za sprzeciwiające się za­
daniu trybunału dla spraw kościelnych skoro mu pa­
ragraf 39 inne jeszcze nadaje funkoye. Trybunał ko­
ścielny dowiódł dotychczasową swą czynnością dosta­
tecznie, że nie jest stósownym na instancyą apelacyjną. 
Ministeryalny dyrektor Forster staje w obronie trybu­
nału kościelnego oświadczając, że sąd o nim deput. 
Brnęła nie jost uzasadnionym. §§ 49 i 40 przyjęto, 
oraz §§ 41 i 42 orzekające o stanowisku patronów i 
innych uprawnionych osób. Co się tyczy patronatu 
gmin proponują deputowani Jung i Cuny następujący 
nowy § 42 a: „W tych okolicaeb, w których gmina 
obowiązaną jest do płacenia kosztów na kościelne po­
trzeby, etat i roczne rachunki muszą być na piśmie 
przedłożone burmistrzowi.“ Po krótkićm umotywowa­
niu tego paragrafu ze strony wnioskodawców, przyjęła 
Izba takowy.

§ 43 brzmi wedle uchwał komisyi: „Wskazó­
wki co do zawiadowania sprawami mogą byó u- 
dzielane dozorowi kościelnemu i reprezentacyi 
gminnćj tak ze strony władzy biskupiej jak i 
naczełnegoprezesa pozobopólnćm 
porozumieni u.“

Deput. B r u e 1 wnosi, aby skreślono z paragrafu 
rozstawnie drukowane słowa, aby reprezentacja gminna 
nie była zbyt zależną od władzy państwowćj.

Referent Gneist prosi o odrzucenie tego wnio­
sku, bo projekt komisji jest zupełnie słusznym.

Izba odrzuca wniosek deput. Bruela i przyjmje § 
43 bez zmiany oraz §§ 44 i 45.

§ 46 brzmi: „Jeżeli prowizor kościelny wzbra­
nia się przyjąć urzędowanie lub nadal je sprawo­
wać, w takim ra ie trzeba nowy zarządzić wybór. 
Jeżeli zaś i nowowybrany prowizor kościelny nie 
chcę przyjąć urzędu lub nadal go sprawować, w 
takim zazie ma prezes rejencyi prawo wybrać 
prowizora kościelnego z pomiędzy wybieralnych 
członków gminy.“

§ 47 brzmi: „Jeżeli w ogóle nie przyjdzie do 
wyboru nadzoru kościelnego lub większość wy­
branych prowizorów kościelnych wzbrania się 
przyjąć urzędu albo go sprawować, albo nowowy­
brany dozór kościoła musi byó rozwiązanym, w 
takim razie prezes rejencyi ma prawo nakazać 
komisaryczne zawiadowania kościelnym majątkiem 
w myśl §§ 9—11 prawa z 20 maja 1874. Skoro 
nie przyjdzie do wyboru reprezentaoyi gminnćj 
lub większość reprezentantów gminy urzędu swego 
przyjąć albo sprawować nie chca, albo nowa re­
prezentacya gminna musi być rozwiązaną, prezes 
rejencyi uprawnionym jest do zarządzenia komi- 
sorycznego zawiadowania spraw dozoru kościel­
nego i reprezentacji gminnćj.“

Deput. Windthorst (Meppen): § 47 zawiera 
confiscatio sub modo. Sądziłbym, że należa­
łoby pozostawić gminie sąd, o tćm co jest najodpowie- 
dnićjszćm jej interesom.

Referent Gneist: O konfiskacie majątku nie 
ma tu mowy. Panowie, (zwrócony do centrum) nie 
możecie znaleść lepszego administratora majątku nad 
państwo pruskie, gdybyście nawet sami poszli do 
Rzymu.

§§ 46 i 47 przyjęto.
§§ 48—55 ęnówią o prawie dozoru. Dyskusja 

rozpoczyna się równooześnie nad §§ 48, 48 a, 49 i 49 a, 
aż do 49 o.

§ 48 brzmi: /
„Prawnych norm administracyjnych nie naru- 

a powyższe prawo. Przełożonym bładzesza powyższe prawo. Przełożonym władzom ko­
ścielnym prawnie przysługujące prawa dozoru 
i zezwolenia na pewne czynności administracyjne, 
sprawowane będą z ograniozeniami zawartemi w 
następnych paragrafach.

§ 48 a. Nie zrobi przełożona władza kościelna 
użytku z przysługujących jćj praw dozoru i ze­
zwolenia na pewne czynnośoi administracyjne, w 
takim razie zawezwie ją do tego władza państwo­
wa. Jeżeli w przeciągu miesiąca władza ducho­
wna zastósuje się do zawezwania, prawa jćj prze­
chodzą do nadzorczćj władzy państwowćj.

§ 49: „Przeciw rozporządzeniom przełożonćj 
władzy kościelnie] nie dającym pozwolenia na pe­
wne czynności administracyjne, przysługuje dozo­
rowi kościelnemu apelacya do naczelnego preze­

sa, który rozstrzyga ostatecznie.“
§ 49 a: „Uchwały dozoru kościelnego i repre­

zentacyi gminnej potrzebują sankcji państwowćj

władzy nadzorczćj w następujących przv 
1) przy nabywaniu, sprzedaży lub obciął • 
sności ziemskićj; 2) przy sprzedaży przed" 
mających wartość historyczną, nauko«, 
tystyczną; 3) przy pożyezkach w " tti! 
3; 4) przy budowie nowych kościoló • ’
dynków dla duchownych i innych słu» ?
nnnVi • K \ nwrrtT on VI., íln n,ii 1 n Ia , Ozmianie Clnych; 5) przy zakładaniu lub 
rzy; 6) przy zaprowadzaniu lub zmiani,
6 a.) przy rozpisywaniu, urządzaniu i ,t- 
składek na cele kościelne, dobroczynne Rl61 
ne; 7) przy używaniu kościelnego majątku 
kościelne cele; 8) przy rozpisywaniu poda-u^’* 
członków gminy.

§ 49 b: Dozór kościelny nie potrze;.«’» 
ważnienia od władzy państwowej lub kol •' 
do prowadzenia procesów. Świadectwa le»-?' 
jące prowizorów kościelnych do zawi.^''5 
sprawami prawnćmi lub zwalniające ich ?°rC't
kosztów, wydajo tylko nadzorcza właj, i-°ul
stwowa. 8 P’i JoDOt

§ 49 c: Nadzorcza władza państwowa 
wnioną jest do przejrzenia etatu i skreśleń'^* 
zycyi niezgodnych z prawem. Skreślone po r

id

nie mogą byó użyte.
§§ 49 a, b i c są dodatkami komisyi.
Deputowany B r u e 1 wnosi o skreślenie w <

2, 6 a i 7.
Deput. Windthorst (Meppen): Celem „ >
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łożonych paragrafów należących do
z całego projektu jest oddanie adr- - - • ■ l“ltustr»oji kotó>V i
nego majątku do rąk władzy świeckićj. Inicy»;ot|) . > . 
tych paragrafów zdają się mieć dziwne pojęoie 0 , 
ności. Wolnością jest u nich oddanie wszystkij» 
rąk państwa, którem obecnie kierują. Gminy iS 
wtedy wolnćmi, skoro powtarzają melodyą zap, 
Wehrenpfennigiem, zresztą nie są wolnćmi i Iuu 
stosować się do recepty przepisanej im w Berlini, 
żeli nie stósują się do niej, dodają im komisarza, kii 
lepićj rozumie melodyą p. Wehrenpfennłga. Tak ó 
leko zaszli ludzie wolności (niepokój); liberalny^ 
dawnem znaczeniu tego słowa' nie mogą się juj, 
zywać.

Po krótkiem jeszcze przemówieniu deputowani 
Windtborsta (Bielefeld) i Gneista przyjęto §§ 
bez zmiany oraz §§ 50 i 51. Z § 52 końcowe roznt 
cżynąją się całego prawa przepisy.

§ 53 brzmi:
Od dnia 1 października 1874 r. atrybuoye 

leżące wedle powyższego prawa do dozoru koi
cielnego i reprezentacyi gminnćj, mają byó «, 
konywane tylko przez osoby wymienione w l”- 5 najiwyzszem prawie.

Paragraf powyższy jak i ostatnie §§ 54 i 55 ptiy, 
jęto bez zmiany, odraczając dwie do §§ 54 i 55 wnii- ,|tt c 
sione rezolucye aż do trzeciego czytania całego pro- 
jektu.

Tym sposobem przyjęto cały projekt o admini- 
stracyi kościelnego majątku w drugićm czytaniu i a- 
mknięto posiedzenie o 3s/4 godzinie po południu,

Na dziaiejazem posiedzeniu Izby deputowany 
stała na porządku dziennym interpelaoya deputom 
go Windthorsta (Meppen) dotycząca więźniów pdil 
cznych i obchodzeniu się z nimi. Całą mowę iati 
polania jak i odpowiedzi na nią ministrów sprawił 
wośń i spraw wewnętrznych odkładamy do następni 
numeru naszego pisma, bo sprawozdanie z tego p. 
dzenia Izby nie doszło nas jeszcze w zupełności.

O projekcie do prawa znoszącego zakony i i 
gregacye kościelne, donoszą obecnie pół urzędow e 
gane berlińskie, że takowy znajduje się w gabinet 
królewskim i cesarz Wilhelm studyuje go bardzo 
nie, żądając co chwila pewnych od ministerstwa infor- 
macyi. Kwestye tak ważne — piszą póturzędowe «■ 
gana — jak zniesienie zakonów, potrzebują gruntowni 
go namysłu i dla tego należy pozostawić mona« 
czas do zastanowienia się w tój mierze.

Kr e u z Ztg. dowiaduje się, że ks. kardynuł- 
cybiskup hr. Ledóchowski nie zostanie po odsiedzę 
kary więziennćj wydalonym z Niemiec, lecz że« 
przesnaozonćm na mieszkanie jedna z prowincja ne 
mieckich.

m n 
ti eh

kiego
[idzie

R 0 S Y A.
& Donosiliśmy w swoim czasie o śmierci 

rosyjskiego Filipa hr. B r u n o w a. Z nim to wstąpib 
do grobu jedna z znakomitości dyplomatycznych W1 
Urodził się r. 1797 w Dreźnie z rodziców z Pomeranii [■' 
chodzących. Do służby publicznćj rosyjskićj wstąpiłM’’ 
a pierwsze kroki zawodu dyplomatycznego stawi« F ?o 
skrzydłami wpływowego pod onczas rosyjskiego r*, 
stanu Stourdzy. Nesselrode i Gapo dTstria zQ8‘i! ąwor
wkrótce sposobność bliższego poznania Brunnows.ii ta \j I ta tak tt a , i v

w młodym już wieku wyrobił sobie sławę 8’5tKie?° *8tz, 
nader zręczneg® pisarze. Uczestnicząc w kongres»8 , do 
Opawie, Lublanie i Weronie mianowany został rs 'był 
stanu i pierwszym redaktorem w ministerstw ie «P8 %icl 
zagranicznych pod ministrem hr. Nesselrode. ”
był posłem rosyjskim przy dworach w Sztutgst - w 
Darmsztadzie, zkąd wysłano go w nadzwyczajnej P 1 wj 
fnćj misyi do Londynu. Był on jednym z tych t» Wd 
prowadzili do skutku sławny traktat z 15 lipcft ' 
który sprowadził upadek Thiersa i rozwiązani« wy jwz 
łanój przez niego kwestyi egipskiej. Zatargi 
plomatyszne z lordem Palmorstonem znane są *e,
Obaj ci mężowie nigdy sobie nie dowierzali i ®1 • *
nawzajem na oku. Poseł rosyjski w Londynie me ’ (ie 
darówać dyplomacie angielskiemu, że po za jeS 
caml ukuł wojnę krymską. Od tego to czasu z ,, 
się u niego owo niedowierzanie do oficyalnej , 
któfą Brunjfow zabrał z sobą do grobu. »K14 " 
Albion“ oto ulubiona jego dewiza. ,

Rówuie biegły w piórze co w kruczksc 
matycznych, wysłany został przez księcia Vlri0 
drugi pełnomocnik do Paryża, gdzie był 51?8 ^iCbir 
gresu pokojowego, który położył koniec .wojai0^^. 
dnićj, lecz zarazem i francuzko-angielskisinu ht;
rzu. Brunnow był jedynym z dyplomatów co t;, 
nego ks. Ludwika Napoleona przyjmował P 
w swym hotelu poselskim w Londynie, t . c|jCiit 
przeto zadziwia, że gdy gabinet petersburg® przy 
uwierzytelnić po odbytym kongresie ®‘,u0C°teBiu !'f 
dworze tuileryjskim, cesarz Napoleon ^r§cz,, 
sprzeciwił. Gdy z wyprawą do Chiwy stósua 
Londynem a Petersburgiem poczęły się W1 '7’^ t 
strach wielki Brunnowa, przypomniał sobie bo>> i 
rzę dyplomatyczną jaka poprzedziła wojnę 
pod wrażeniem alarmującćm przesłał na rę zechc1>l , 
czakowa depeszę, w którćj upraszał cara, pOifl' ¡i,^
wysłać do Londynu osobę zaufania a to c® br 
formowania jej należycie o położeniu rzeGZ^’¿^alno^' 
wiem nie ma odwagi brać na siebie °('PoW1ff..slni 
za to co się stać może. — Jak wiadomo, i 
podówczas nad Tamizę hr. Szuwałowa. a i
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zamężciu córki carskiej z księciem edinbur- 

’ P° zn’edoł§żniałym Brunnowie urząd am- 
‘" becz ani usunięcie Brunnowa, ni przyjazd 

Londynu, ni zawiązanie z dworem londyńskim 
eh stósunków nie zdołały podbić serca dworu 

■ królowej Wiktoryi. Niedowierzanie mię- 
jfoem a Petersburgiem nie utraciło nic z swej 
¡też wolno łudzić się, by przy obecnem prze- 

’w»a*u środkowoazyatyckich stósunków stan obe-
¡£nil się na lepszy.

HISZPANIA.
25 kwietnia. Z St. Juan de Luz 

* j dniem 24 brn. do Kr e uz Z t g.: Nuncyusz 
' l° Simeon’8 m'ał Już wczoraj stanąć w Madry- 

, 1 ¡ftzd jego jednakże spóźni się o dni kilka. — 
,e Sosea przygotowano okręt, który ma prze 

^uncyusza do Santanderu. (Nuncyusz przybył, 
; W. B. T. do Santanderu dnia 24 kwietnia), 

^„nbliczna wiele obiecuje sobie po obecności po- 
skie^o, mniema bowiem, że okoliczność ta otwo- 

i j względem religijnym oczy niektórym karli- 
' f° ¡le się zdaje, nie stało się to przypadkowo, że 

' obrał do Madrytu drogę przez Bajonnę i 
J(r, podczas gdy o wiele wygodniej mógłby 

'drogę z jednego z portów morza Śródziemnego, 
’¿.¡la gdy lud ciemny Navarry przestanie wierzyć, 

owić jeS° nastawiają piersi za kościół, z chwilą 
■ uści niezawodnie sprawę pretendenta. Gdyby 
K»rlos znał się choćby odrobinę na sztuce zrobie- 

w Nawarze popularnym, sprawa jego o wiele 
stała; on jednakże z niewytłumaczonym za- 

i oporem działał wbrew własnym interesom po- 
.iao najdzielniejszych doradzeów i jenerałów do 
J.iażnego sobie obozu. W tój mierze przypom- 
s tylko należy jenerała Ceballosa, męża, który 

kołach karlistowskich, lecz : — - temí
me
ko-l po za

umiał zjednać sobie powszechny szacunek. Ga­
nia myli się odmawiając don Karlosowi wszal- 
gamoistnego zmysłu i cnót zwyczajnego czło-

iliadomości nadchodzące z Katalonii, z głównćj 
l(.,ry jenerała Mortinez Camposa są zadowalające, 
rtinez Campos sam uszedł w tych dniach e>zczegól- 

tylko trafem grożącego mu niebezpieczeństwa, 
fiiinku Montesquier podłożyli karliści miny, a je-

I ten stanął właśnie wraz z całym sztabem i wielu 
iiirzsnń kwaterą w tym zamku. Zaledwie nazajutrz 
mizył Martinez Campos z zamku, rozległ się huk 

¡¿śliwy a cały gmach wyleciał w powietrze. We- 
; najświeższych pogłosek ma jenerał Morłones ob- 
¿a nowo w armii północnej dowództwo, choć jene- 
5ei chef Quesada o wiele jest młodszym co do słu-

od Morionesa.

OŚWIATA LUDOWA.
, Oświatę ludomą otrzymaliśmy od Jasia z Śremu jedną

sgr. 11 fen., rozchodu zaś 1702 tal., pozostaje zatóm 
w kasie remanentu 216 tal. 10 sgr. 11 fen.

Następują wnioski człoków.
P. Wł. P r z y ł u s k i wnosi, aby zarząd Central. 

Tow. agronomicznego wysłał osobną komisyą rewizyjną 
do majątku, p. hr. Czarneckiego, Przybysławia, poło­
żonego w powiecie wrzesińskim, celem przypatrzenia 
się bliżćj tamecznemu gospodarstwu, które musi być 
nader wzorowo prowadzonćm gdyż znaczne dochody 
przynosi właścicielowi. Prezes dr. Szuman odpowiada 
wnioskodawcy, iż zarząd zniesie się w tój mierze z hr. 
Czarneckim i wybierze żądaną koaaisyą.

P. Węolewski prosi zarząd, aby dał mu bliż­
sze objaśnienie, jak zaradzić chorobie „tasiemca“ u 
macior, która rok rocznie naraża go na znaczne straty 
a wszelkie używane już środki okazały się dotąd bez­
skutecznemu Wywiązuje się nad wnioskiem tym dy­
skusja, w której p. Różański oświadcza również, że 
i w jego powiecie mogilniekim choroba tasiemca u o- 
wiec pojawiająca się zwykle na wiosnę, na wielkie na­
raża właścicieli straty, — skutecznego lekarstwa prze­
ciw chorobie tój dotąd przecież nie znaleziono. Prezes 
dr. Szuman prosi wnioskodawcę, aby opisał szczegółowo 
cały przebieg choroby, jej objawy i towarzyszące w o- 
góle okoliczności, i takowy opis nadesłał zarządowi, 
który się bliżćj w całćj rzeczy rozpatrzy.

Wreszcie p. Hulewicz stawia wniosek tej tre­
ści, „aby zarząd zawezwał towarzystwa filialne do po­
starania się o uwolnienia ludzi służebnych od podatku 
dochodowego klasycznego.“ Wniosek pana Hulewicza 
przyjęto — a prezes po wyczerpaniu tym sposobem 
porządku dziennego, zamknął posiedzenia około o go­
dziny z południa.

teiegraiaay®
(Z biura Wolffa.)

Rzym, 29 kwietnia. O pin i one dowia­
duje się, że w dłuższej rozmowie Wiktora Ema- 
ńuela z niemieckim następcą, tronu poruszono 

j i polityczne położenia, przyczem okazała się 
zupełna jedność zapatrywań i zobopólne zau­
fanie.

Grac, 29 kwietnia. Po manifestacyach, ja­
kie miały miejsce w ostatnich dniach przeciw 
osiadłemu tutaj don Alfonsowi i jego małżonce 
nastąpiły wczoraj wieczorem groźniejsze wy­
bryki, które wywołały interwencye siły zbroj­
nej. Zgromadzone w pobliżu mieszkania Al­
fonsa tłumy robotników musiały być rozpędzane 
przez silne patrole huzarów i batalion piechoty, 
przyczem wielu raniono i aresztowano. Nocą 
przywrócono porządek.

sśsa?
WIÁBO'tóüí MIEJSCOWE I POTOCZNE, 

PozaaK , 29 kwietnia.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Bruksela, 28 kwietnia. Agen. Havas- 
tuteur dowiaduje się, że odpowiedź rządu belgij-

¡¡o n& ostatnią notę niemiecką z 15 bm. doręczoną 
ie prarrdopsdobnie dopiero za dni kilka posłowi

■ j. itmieckiemu hr. Perponcher.
j. Bern, 28 kwietnia. Komitet centralny szwajcar- 
se. iiigo stowarzyszenia ludowego polecił w prokłamacyi 
® “liście ustawy związkowej, dotyozącćj zawierania

ufeńitfr i politycznego prawa głosowania.

BiU

Zebranie delegatów

!t
dla W. Księstwa Poznańskiego

w dniu 28 kwietnia.

i (Dokończenie).
Po ukończeniu dyskusji nad Kółkami włościań- 

na której w dniu wczorajszym urwaliśmy nasze 
, ozdauie, przystąpiło zebranie do nr. 5 porządku 

11 ~Gnego to jest sprawy etacyi doświadczalnych po 
P1’Wrzygtwach rolniczych filialnych i przedłożenia za- 

Mo doświadczeń. Sprawozdawcą w tym przedmio- 
członek zarządu p. W. Zakrzewski, który w 
sł°wach dla spóźnionej nieco pory przedłożył 

, swoją. Sprawę tę jak i następną: „Aby zarząd 
'j. doświadczalnym Towarzystw filialnych poru-
'L1- w^ony wanie prób z koniczyną inkarnatką i 
m oryginalnćm nasieniem tój rośliny, sprowa-
J Uiia w r°ZMaitych gatunkach prosto z Francyi“— 
df’ ja^° cz78t0 f&cbowe a czytelnicy znajdą
ois i¿; 0we w tój mierze sprawozdania w Ziem i a-

^stępują wnieski pana Gładysza, a mia-

a) Ażeby ze strony Zarządu wyszło zapytanie: 
»lii, ?. budować pożytecznie, trwale a tanio budyn­
ki Kl gospodarcze pod względem tak zasad policyj- 

D)eh jako tóż ustaw zabezpieczenia od ognia.“
o) Ażeby Zarząd wypisał konkurs na opraco­

wanie wskazówki praktycznej i zrozumiałej, jak 
“adać wnętrze ziemi
pukaniu skarbów

,? do pierwszego wniosku oświadczył p. W ęcle- 
’ p. Gładysz zobowiązał się wypracować od- 

i akowy przedłoży walnemu zebraniu 
.¡JŁ n«go Towarzystwa agronomicznego, jakie odbę- 

JS w lipcu b. r.
w ioskiem drugim przeszło zebranie do po- 

¡d'í tli¡. -, innego, raz ze względu, że sprawa ta nie 
bjî: ° kctnpetencyi Centralnego Towarzystwa agro-

powtóre, że nie ma środków materyal- 
* ' Ka" ?iontauiczne badanie ziemi.

dalszym porządku dziennym był wniosek p. 
I 6?0 2 Cbałupsk pod Mogilnem tój treści: 
it4l( 8t?sow&d petycyą do Izby poselekićj o zniesie- 

od polis asekuracyjnych.“ Zarząd oświad- 
ttoQa 0 te8° wniosku przez usta prezesa, iż zajmie 
¡niklowaniem odnośnej petycyi do sejmu. — Foczóin 
»ai« V’ ^eczysław hr. K w i 1 e c k i odczytał spra- 

kasowe, które wykazuje dochodu 1908 tal. 9

iff ńcj
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w montaniczny sposób ku 
w niój niezawodnie zawar-

— ♦ Trzymarkówki. Na dokońezsnia budowy teatru 
polskiego otrzymaliśmy od p. Edmunda S. marek pięć; od 
Alesia z Śremu jednę markę, wygraną w bilard.

— * Dla rodziny nanczysieia Turaidajskiego wziętego 
do wojska otrzymaliśmy St marek 25 fenygów zebrauych w oko­
licy Czarnkowa a mianowicie od pp. Piotrowskiego z Wła­
dysławowa 50 fen., Leonarda Winieckiego z Brzezna 
1 markę 50 fen., dra J. Winisokiego z Czarnkowa 1 markę 
50 fen., Herbsta z Kruszewa 3 marki, Streichs z Kruszewa 
3 msrki, Władysława Paliszewskiego z Hutki 3 marki, 
Ignaeego Faliszewskiego z Gębie 3 marki, Krysiewi­
cza z Czarnkowa 1 marzę, Antoniego ffruks z Czarnkowa 
1 markę 50 fen., Michalskiego z Czarnkowa 50 fen., Z ehr a 
z Czarnkowa 50 fen., P. W. 1 markę, Michęia 25 fenygów, 
M. I markę, W. S. 1 markę 50 fen., Ker. 3 marki, St. 1 markę, 
Sch. S marki, K. 1 markę 50 fen. Od M. K K. W. W. z motto: 
„Süss aber unedel ist die Raohe“ 6 marek 50 fen.; od p. Öles i 
Zawadzkie) 4 marki.

Razem złożono dotąd 245 marek 88 fen.
— * Popis szkoły wieezornój Towarzystwa przemysło­

wego odbędzie się we wtorek dnia 4 maja o godzinie 8 w lokalu 
Towarzystwa przemysłowego, Stary Rynek 58.

— * Na rodzinę Ligonia z Kr. Haty, pozbawionego pra­
cy za czytanie polskich kBiążak, otrzymaliśmy od p. Antoniego 
Krzyżanowskiego z Poznania marek trzy; razem więo zło­
żono dotąd na ten cel 8 marek.

— * Na Towarzystwo pomocy naukowej dla dzie­
wcząt polskich otrzymaliśmy od Kazi z Śremu, jedną markę 
wygraną w bilard.

— * Walne zebranie wyborców m. Poznania, celem 
wyboru nowegn komitetu miejskiego odbędzie się, jak się do­
wiadujemy, dnia 5 maja rb. na w. sali bazarowój.

— * W ostatnim czasie pojawiły się znowu w obiegu 
fałszywe brunświckie dziesięcio-talarówki. Tak sa­
mo obiegają fałszywe srebrne markówki i 20-ienygówki, które 
trudno rozróżnić od prawdziwych.

— P. J. Chociszewski wydał w ostatnich czasach bardzo 
piękną fotografią, przedstawiającą Bogarodsicę i świętych 
patronów i patronki narodu polskiego, które tak są 
ugrupowane na około Matki Boskiój, że obraz ten tworzy pe­
wną osłośó. Cena fotografii przystępna; w formacie gabineto­
wym kosztuje 10 sgr. (mwsę), w formacie wizytowym 3 sgr.

— * Tutejszy wyższy radzca regencyjny p. Wegner 
mianowany został wiceprezesem tutejszej regencyi. P. Wegner 
wprowadzony został w poniedziałek przez naszclnege prezesa 
w nowe swe urzędowanie. Miejsce Jego jako dyrygenta wy­
działu dia spraw wewnętrzuych zajmie podobno p. Msaacnbaoh, 
radzca ziemiański powiatu poznańskiego i zarządzoa majątku 
Areybiskupstwa Poznańskiego.

— * Dnia 1 maja rb. rozebrane zostaną dwa stare bu­
dynki tutejszego dyrekteryum poiieyi, , w któryeh mieszczą się 
obecnie biura asesora i inspektora polieyjnego, komisarzy po­
licyjnych i prokuratora polieyjnego. V? miejsce tyeh dwóoh 
budynków wzaiesionym zostanie gmach wielai, który w roku 
jeszcze bieżącym ma być pokryty dachem. Wzmiankowane 
biura znajdować się będą öd dnia 1 maja w domu przy Bismar­
cka ulicy No. 5. , . •

— * W dniu 25 b. m. odbyło się walne zebranie 
gnieźnieńskiej Spółki pożyczkowej. Zebraniu przewodni­
czył przewodniczący w Radzie nadzorezój p. Kuczkowski. 
Po odczytaniu protokułu z ostatniego walnego zebrania zdawał 
podskarbi p. Taurich sprawę za stanu kasy. Następnie zajmowało 
się zebranie wyborem członka do Rady nadzorczej w miejsce p. 
Wierzbickiego, który z niój wystąpił a ponownego wyboru pod 
żadnym warunkiem przyjąć nie ®h ;iał, i wyborem kontrolera 
w miejsce uwięzionego ks. Gdeczyka. Do Rady nadzorczy wy­
brano większośeią głosów p. Adama Grudzielskiego -- od wy­
boru zaś kontrolera odstąpiono z uwagi, ia uwięzienie ks. Gde­
czyka jest tyrko przemijające. W końcu wszczęły się na ze­
braniu ożywione debaty nad organami, w jakich Spółka ma ogła­
szać swe odezwy; w końca jednak pozostało przy tóm, ze jak 
dotąd tak i nadal organami Spółki mają być Orędownik 
i Tygodnik Gnieźnieński.

— * Na polach dominium pniewskiego odbywają się 
obeenie peszakiwania za węglem brunatnym. Kierujący edno- 
śnemi robotimi p. Bramin® napotkał w tysh dniach przy .Jjler- 
ceniu na piasek aluwialny, «o ma być niezawodnym znakiem, 
że charakter okolicy jest górzysty i że się tam węgle znajdują. 
Dla tego powinni i mni właściciele dóbr tamtejszej okolicy zając 
się wcześnie poszukiwaniami za węglem i postarać się o prawo 
eksploatacji, by ich kto inny w tern nie ubiegł.

— * W tycli dniach odbywał się w Borzęciczkach 
termin publiczny ceieaa wydzierżawienia dóbr Totarzyce, 
mających wraz z folwarkiem 3330 morgów obszaru, a należących 
do hr. Stollberg-Wernigerode. Żądano najmniej 3 tal. d“»riw- 
wy od morga, - dwaj bracia z Turyngii pochodzący, którzy 
posiadają około 30000 tal. majątku, podali jednak ty.ko 2 tal. 
od morga. Wątpliwa, czy zarząd eentralny dóbr na cenę tę się 
zgodzi.

— -j- Wojciech Biskupski, emigrant z r. 1848, rodsm z 
Książa z Księstwa naszego umarł dnia 21 marca rb. w Chieago 
w Ameryee

— * Minionej niedzieli położono w Pleszewie kamień 
węgislny pod dworzec tamtejszy kolei kluezborsko-poznańskiśj.

— * W sądzie trzeraeszyńskim toezyć się będzie zaj­
mujący prooes. Właściciel bowiem folwarku Rudki, w blisko­
ści Trzemeszna leżącego p. Fredrich obowiązany jest przywi- 
join z 1781 r. i na mocy recesu a 1847 r. do płacenia rocznego 
czynszu 62 lal. „katoliokiemu gimnazjum w Trzemesznie“ Po­
nieważ jednak katolickiego gimnazyum obeenie w Trzemesznie 
nie ms, przeto nie ohoe p. Fredrich płacić nadal owego czynszu, 
nie ehee go nawet płacić, gimnazyum symyltannemu.“ Król, re- 
genoya bydgoska zamierza mu więo dla tego wytoczyć proces.
Od wypadku procesu tego zależeć będzie, czy i inni właścioiele 
dawniejszych dóbr klasztornych w okoliny Trzemeszna zawieszą 
czynsze, jakie zaintabulowane zostały i w ich hypetekach dla 
katolickiego gimnazyum.

— * Upadek domu Biivenroth w Szczecin;», o czśm już 
pokrótce pisaliśmy, oddziałał nader zabójczo na giełdę zbożową 
a przedewszystkićm na ieteres spirytusowy w Berlinie, nie mó­
wiąc już nio o placu targowym w samym Szoaecinie. Bankru­
ctwo to tóm jest dotkliwszóm, ponieważ uikt go się nie spodzie­
wa), firma bowiem Biivenroth zażywała w twiecie kapieokim jak 
najlepszego wzięcia. Stan bierny upsdlój firmy dochodzi do pięć 
milionów marek, a mimo to poeiągnie niezawodnie za sobą cięż­
kie dla wielu zostająoyoh w stósuukaoh z po«leuioną firmą na­
stępstwa. Do upadku przyczyniły się głównie szalone spekula­
cjo, w jakie wdała się w czasach ostatnich wbrew dawniejszej 
swój zasadzie poiuieniona firma. I tak między iunemi zakupiła 
taraz, gdy gorzeluie są jeszcze w pełnym ruchu, ogromną ilość 
spirytusu, a to celem sztucznego wyśrubowania cen; manewr 
ten nie powiódł się zgoła, gorzelnie bowiem widsąe, że eeny 
się wzmagają, wytężyły wszystkie swoje »iły i dostawiły na 
targ w umówiosym terminie zakontraktowaną ilość spirytusu.

— * Dr. Bronisław Kutzner z Księstwa naszego złożył 
pod koniec ubisglejo półrocza na uniwersytecie w Wurzburgu 
egzamin krajowy w medycynie z najświetaiejszerui rezultatami.

— f Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Pa u liny Ra­
doń skiój odbyło się w Rzymie w kościele św. Klaudiusza 
20 bm.

— * Uraędnlk zabójcą. Przedwczoraj sierżant polieyjny
Beatler w Bruusberdze aresztował mężczyznę 40-lotni»go, który 
mająo jakiś żal do ojca, powybija! mu z ulicy okna. Areszto­
wany w więzieniu policyjnóm wzbraniał się poddać rewizji po 
kieszeniach przyodziewku swego, a Beutler dobył broni i w 
bójce z aresztautom ugodził go szpadą w pierś tak nieszczęśli­
wie, że przebity w kilku minutach skonał. Na rozkaz proku­
ratora osadzono Beutlera w więzieniu. (Gaz. Tor.).

— • Towarzystwo dramatyczne krakowskie pod dy­
rekcją p. Stanisława Koźmiana przybędzie, jak pisze Kury er 
W ars z., do Piotrkowa i Częstoebowy w czerwcu r. b. i dawać 
będzie przedstawienia dramatów, komedyi i operetek.

— * Tydzień dowiaduje się z wiarogodnego źridła, że w 
rb. zatwierdzoną zostanie gaięź drogi żelaznój od Dąbrowy do 
Olkusza. Jest to odnoga większój a bardzo wainój linii, mają- 
cój połączyć drogę nadwiślańską od Demblina przez Kielce, 
Miechów z kolejami galicyjskiemi w Krakowie; gniąź zaś od. 
Miechowa przez Olkusz połączy w przyszłości linią projektowa­
ną z odnogą drogi warszawsko-wiedeńskićj w Dąbrowie. Kie­
runek nowój linii atudyowali z polecenia rządu pp. inżenierowie 
łlube i Obrąpalski.

— * Wydaiał filozoficzny nniwerstytetu Jag-ielloń- 
skiego postanowił przedstawić na wakująoą katedrę języka 
polskiego p. Emila Kałużniackiego, obecnie profesora gimna­
zjum we Lwowie. Uchwała zapadła jodnym głosem większośoi. 
Współzawodnikiem p. Kalużniackiego był Luoyan Malinowski 
z Warszawy.

— * Królestwo Polskie podług najnowszych obliczeń 
pułkownika Strclbickiego wynosi 2312,20 mii kwadratowych. 
Największą jest gubernia lubelska, potóm warszawska, siedlecka, 
suwalska, radomska, piotrkowska, łomżyńska, kaliska, płocka; 
najmniejsza jest kielecka.

Porównywając Królestwo Polskie a niektóromi guberniami 
cesarstwa rosyjskiego okazuje się, ie gubernia archangieUka 
jest 6 razy większa, zaś wołogodzka i permska trzy razy wię­
ksze; gubernie astrachańska, orenburgska, samarska większą 
jest półtora raza.

Gubernie: ufimska, ołonieoka, uowogrodzka, wiacka, woj­
ska dońskiego, równają się z Królestwem; najmniejsze zaś gu­
bernie w europejskiej Rosyi estlandzka i kurlaudzka są wię- 
kszemi od największej w Królestwie gubernii lubelskiej.

— » Szkoła handlowa. W zeszły czwartek na zgroma­
dzeniu przedstawicieli kupieotwa warszawskiego p. Stanisław 
Brun oświadczył w imienin starszego p. Leopolda Kroneabsrga, 
iż oatatni wiasnemi gilami założy wyższą prywatną szkołę han­
dlową w Warszawie i w tym celu już stosowne poczynił kroki.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 80 kwietnia Kata­
rzyny Sen.; w kalendarzu słowiańskim Chwalialawy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 34, zachód e godzinie 
7 minut 22.

Dnia 30 kwietnia 1310 urodzenie Kazimierza W. — 1632 
śmierć Zygmunta III. — 1697 koniec konfederacyi wojskowej. 
— 1794 Dltwa z Moskalami pod Niemenczynom. — 1831 poru­
szenie cząstkowe na Podolu. — 1848 bitwa pod Miłosławiem.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 29 kwietnia.

BAZAR. Przyłuski z Starkówca, Zielonacki z Karcewa, Jacko­
wski z Barda, Rekowski z Koszut, dr. Niegolewski z Mo- 
rowoioy.

LUZINSKIKGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Wilkoński 
z Rombina, Chłapowski z Królestwa Polskiego, Treskow z 
Owifisk, Breza z Świątkowa, Topiński z Rnaooina, Jarooho- 
ski z fana, z Pierwostew», Paliszewski z Gębio.

HANDEL, PRZEMYSŁ I SOSPOSARSTWO.
Przy dzisiej8zóm dalszem ciągnieniu IT klasy 151 króle- 

wsko-pruskiój loteryi klasowój padly następująca wygrane :
2 wygrane po 15,000 na nr. 17,975 i 27,070,
4 wygrane po 6000 na nr. 17,900, 61,968, 76,156 

i 83,609.
42 wygranych po 3000 na nr. 412, 744, 1526, 6650, 

6917, 8503, 9148, 11,920, 12,135, 12,400, 16,249, 49,571, 21,136, 
21,254, 21,302, 25,326, 26,876, 40,597, 43,064, 43,461, 48,056,
55,119, 65,873, 56.6 9, 57,695, 59,668, 61,337, 61,680, 68,140,
69,9C9, 72,772, 76,639, 80,961, 85,732, 85,817, 86,359, 89,311,
90,787, 91,408, 92,153 i »4,754.

52 wygranyoh po 1500 na nr. 973, 979, 2976, 4217, 
4311,6576,6607, 10,469, 14,394, 14,959, 15,651, 15,994, 16 199, 
16,225, 19,493, 20,048, 21,760, 22,666, 22,774, 22,798,
30,081, 31,107, 32,455, 33,290, 35,491, 37,533, 37,814,
40,505, 41,298, 41,550, 42,197, 48,616, 52,482, 52,662,
58,4;», 65,797, 67,C89, 70,541, 71,967, 72,193, 76,940,
84,020, 81,260, 86,426, 88,948, 90.097, 91,260 i 98,509.

61 wygranych po 600 Jtf na nr. 2219, 3561, 4490,
9449, 11,152, 11,719, 13,965, 
20,818, 23,510, 25,489, 25,523,

14,347,
26,411,
35,388,
4Í 695, 
64,197, 
76,705, 
90,119,

14,696,
27,001,
35,520,
46,529,
66,507,
77,208,
90,410,

30,874, 30,941», 32,661, 34,888,
38,317, 42,844, 45,493, 45,548,
58.140, 58,788, 69,047, 60,185,
71,337, 72,014, 72,721, 73,781,
81.140, 81,676, 82,252, 88,492, 
i 94,916.

Berlin, dnia 28 kwiatnia 1875.
Król. jeneralng dyrekeya loteryi

KÓPHtfe, 28 kwietnia. Skutki ustaw majowych dosięgły 
już tasża uaszyoh parafii: kórnickiej i bnińskiej. Tak proboszcz 
kórnicki ks. Janio si jak i bniński ks. A n to ni e w i oz skazani 
byli za nieuzzawani® władzy Massenbicha na kary pieniężne; 
ponieważjjatoli egzekucja wypadła u obudwóch proboseszów bez 
skutku, przeto ks. Janickiemu obłożono aresztem kompozytę i 
drzewo pobierane z kórnickiego dominium, ks. Antoniewiczowi 
zaś przyaresztowano rneszne.

(A. B. C.) X Wrze«ińskiego, 2S kwietni*. Celem 
zakupna remontów (koni wojssowyeh) wyznaezono tutaj targ 
na dzień 24 msja r. b. z rana. Głównie zakupywane będą ko- . 
nie trzy lata, a wyjątkowo od czterech do pięciu lat mające. Ko- j 
nie zakupione odbierze zaraz na miejssu komisya wojskowa 
i zapłaci za nie właścicielowi ugodzoną ecnę knpna natychmiast 
za kwitem ulegającym stemplowi. Konie, których wady pra- 

; wnie unieważniają kupno, winien sprzedający za zwrotem sumy 
i kupna i za wynagrodzeniem wszelkich powstałych kosztów ode- 
5 brać. Konie łykaw® wykluozzją się od kupna zupełnie.

W zeszłym tygodniu znaleziono na hubach Sokołowskich 
( tuż pod miastem w piecu od lnu ciało wyrobnika, który praco- 
s wał ws wsi u jednego z gospodarzy. Zdaje się, że ów wyro- 
; bnik schronił się tam, ni® mająo pomieszkania, i umarł z głodu 

■■ i zimna. Ciało poehowano na tutejszym cmentarzu katolickim.
Pewien znów młody wyrobnik a raiasta podobno z rozpa- 

; ezy, że go nie uznano zdatnym do dźwigania karabin», rzucił 
* się przed kilku dniami do w< dy i chciał się utopić, lecz zdoła­

no go uratować i odwieść od popełnienia samobójstwa.
1

(B. R.) Koronowo, 27 kwietnia. (Nasze stósunki. — 
Szkolą mięszaua. — Wakująca posada nauczyeielska. — Zajście 

' z więźniami. — Depntacya sądowa. — Z dziedziny kośeielno-
J polityeznćj.)

W języku niemieckim nazywa się miasto nasze „Polniseh 
’ Kr one“ i zclawaćby się ztąd mogło, że głównie zamieszkują 
3 tn Polacy i że Polacy dsierzą tu pierwszeństwo. Nie jest tak 

jednakże n nas, gdyż Niemcy główną tn grają rolę, germanista 
góruje, a Polaoy, będący w mniejszości, stoją dopióro na drugim 

1 planie. To też nio dziw, że przy takich stósunkaeh ehcą nam 
narzuoić szkolę mięszaną. Sprawa ta już w bieg«, a reprezen- 

i tanoi miasta oświadczyli się na niedawno odbytem posiedzeniu
za założeniem t&kićj instytuoyl.

Przy tutejszej szkole katoliekiój wakuje posada pierwszego 
: ezyli gtównego nauczyciela. Przywiązana jest do niej roczna 

pensja w ilości 1,500 marek obok wolnego pomisszkaaia, za 
któro wynagradza gmina nauezycieiowi 150 marek rosznie. Tyl- 

: ko kandydsei, posiadający kwalifikacją nauczycieli szkół aro-
, dnick, uwzględnieni będą.

Jak wiadomo, mamy tutaj centralna więzienie (zuchthiss) na 
' obwód rejeueyjny bydgoski, który mieści w sobi® wielu na ciężkie 
; więzienie skazanych przestępeów. Koronowo jest na obwód 

rejeneyjny bydgoski dla przestępców tern, ezem jest dla nich 
na obwód rejeueyjny poznański Rawioz. Niedawno zbuntowali 
się praeująsy w więzieniu stolarze na dozórcę, przyozóm przy­
szło do niemiłych zajść, które się tóm zakończyły, żo poraniono
dozórcę i jednego z więźniów.

Mieszkańcy Koronowa i okoliczni mają obok innych nie­
dogodności przynajmniej tę wygodę, że tutaj urzęduje raz na 
zawsze stała dcputacya sądowa. Nie potrzeba więo adawać się 
w sprawach mniejszych o mil kilka do sądu powiatowego, gdyż 
załatwia je deputacya sądowa, co jest wielkićm dla publiczności

: dobrodziejstwem.
i W końcu donoszę, że w naszych stronach nic nie siyehać 

o uwięzionych księżach. W ogóle jost tutaj na polu kościelno- 
politycznćm dosyć spokojnie, a że u was inaczej się dzieje, 
o tóm wiem dobrze, bo czytuję wasz Dziennik regularnie.

19,444,
28,037,
36,086,
47,623,
70,031,
77,814,
92,918,

Wiadomości giełdowe.

27,644,
39,636,
54,691,
83,559,

6627,
20,764,
29,198,
37,219,
57,705,
70,814,
80,660,
98,576

¡jBWiŁasuazsiie, 29 kwietnia.
Por.nań, 29 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe.)

Stan powietrza: poohmurny.
Żyto: na bieżący termin wyżij, późniejszy trzyma się. — 
Cena wypowiedzialna —Wypowiedziano — ctr. — 

kwiecień 155.—, kwisoiań maj 160.—, maj-czerwiec 149.—, czer- 
wiso- lipiec 149.— , iipieo- sierpień 148.— , sierpień - wrzesień
148.— m.

Okowita: stalćj. — Cena wypow. — Wypowiedz. 
litrów, kwieeiań 52.10-51.80 pł., kwiscień-iBaj 52.10 żąd., maj 
53-52.80-52.3'!, czerwiec 53.30, lipiae 54.50, sierpień 65.60 plac., 
wrzesień 55.50 ż., paźdz. 54.—.

Okowita w miejscu (bez beezki) 50,70 marek żąd.
(W) Poznań, 29 kwietnia. Ceny mtęki. Pszenna nr. 0 i 1 

15-16.60 M., rżana nr. 0 i 1. 11-11.50 M. pr 50 kilo.
Poznsąm, 29 kwietnia. Urzędsw® sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 84*/» list, zastawne 98 90 ż., 
4*/# now® listy zastawa® 94.50 płae., listy rentowe 96.60 żąd., 
akey® banku prowme. 98.50 i., 5ł/» oblig. prowin®. — ż., 69/„ 
oblig. powiatowe 101.25 p., 5*/» oblig. melior. Obry —.— żąd., 
44*/» oblig. powiat. 98.— żąd., 49/, oblig. miejski# II. emisyi — 
pła®., 5’/# oblig. miejski® — płae., pruski® 3J°/9 oblig. długa 
państw. 90.70 ż., 4’/# ppż. państw. — i., 4£*/# konsol, pożyczka 
państw. 105.40 ż., 3£’/# pożycz, premiowa 136.25 ż., 58/, pożyczka 
związ. póln.-niein. — płac., poi. 4% listy zast, — poi. 4®/e listy likw. 
70.10 i., akeye zakład. Tow. kolei star.-pozn. —.— żąd., akeys 
zakł. kolei góraoszl. lit. A. — żąd., akeye kolei march.-poza. 
25.— p., rosyjskie banknoty 281.90 ż., zagraniczne banknoty—,— 
płae., akeye Tellusa — plae., akeye Kwileeki, Potoeki i Sp. —■ 
pł., akeye banka wsoh.-niemiee. 74.— żąd., akeye banku wgeh. 
niem. produkt. — płae.

2ytc: eena wypowiedzialna i regulacyjna 154.— m., na
wiosnę 154.-------kwiecień 154.—, kwlecień-inaj 150.—, maj-
ezerw. 149.—, ezerwiee-lipiue 149.—, lip. sierp. 148.50

Wypowiedziano — etr.
Okowita: eena wypowiedzialna i regnlaeyjna 51.80mar., 

na kwieć. 52.49-52.20-51.80-51.70, maj 62.40-62.10, kw.-maj 62.20, 
eeerw. 53.80, iipiea 64 30, sierp. 55.20, wrzesień 55.20.

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejsca (bez beczki) 50.70 m.

28 kwietnia.
Żyto: per 1000 kilo stale; — na kwiecień i kwieeień-maj

142.50 w końcu 143 pł., maj-ez«rw. 143 żąd., ezerw.-lipiee 143.50, 
lipie® sierpień —, sierpień-wrzesień —, wrześ.-paidź. 145 m. pł.

Pszsmea: per 1000 kilo> 174, kwiee.-maj 175 marek pł., 
maj-ez®rwiee — ez®rw.-lip. — m. pł. i ż.

Jęczmień: per 1006 kilo 169 marek żąd.
Owies: per 1080 kil® na kwieeisń —, kwiecieu-maj

156.50 pł. 157 żąd., maj-ezerwiee 156.50 pł. 157 iąd., ezerwiec- 
lipiee 158 żąd. 157.50 pł., lipiec-sierpień —.— marek żąd.

Rzep per 1000 kile 256 marsk żąd.
Rzepik zimowy par 1000 kilo na marzec-kwieeisń —

marek żąd.
Olói rz © pi owy per 169 kiio bez zmiany; — w miejseu 

54.— mar. żąd., na kwieeień i kwieeień-maj 63 żąd., maj-czerwiec 
53 plac., czerwiec-lipiec — marek plae.

Okowita per 100 litrów niżej; w miejseu 50 m. żąd. 
49.— ra. pł., na kwiecień i kwiee.-maj 60.70-50.50, maj-czerwiee 
50.60, czcrwieo-iipiec 51, lipiec-sierpień 53, sierpień-wrzesień 54 
marek plae.

mark. i fa. par 100 kilo

Na targu piękny średni posl.

ffi- fn. m. fn. m. •TL

<i / Pszeniea biała.................... 19 60 18 20 16 —

« « 1 „ żółta.................... 18 20 16 60 15 60
S-u ,Zytó . . • e e e » e 16 — 15 60 14 40

■c S lJęczmień . .................................................... 16 — 14 70 13 —

a,® (Owies 17 10 15 40 14 60
S 1 Groch . . • • • • < 20 80 19 70 16 40
Slń I Rzep . . .... 25 50 24 50 22 50
“■ £•■ 1 Rzepik zimowy .... 24 — 22 — 19 50

’§ V Rzepik latowy . . . 24 — 22 19 50

S<m sa telegraficzne.
(Notowane z dnia 29 kwietnia.) 

SZCZECI!«, 29 kwietnia 1875.
Stan powietrza : —
Pszeniea: 

na kwieeień-maj 
na maj-czerwiec

Żyte: stale 
na kwieeień-maj 
na niaj-szerwiee

Olój rzep, 
na kwieeień-maj 
na jesień 56.

słabo 
191.— 

191.—

159.
148.
spok.

61.

Okowita: nieregularnie 
w miejscu 49.— 
na kwieeień-maj 51.50 
na maj-czerwiec 53.—

Owies —
na kwisoień-maj 172.— 
na maj-czerwiec 165.—

Olój skalny: 
na jesień 11.75

29 kwietnia 1875.
i Stan powietrza: poohmurny

Pszen. stile 
na kwieeień-maj 
na ezerw.-lipiee

kura kura
końa«wy

13S — 
187 50

186 — 
188 -

Żyt® stale
w mioja«« 153 - _
na kwieeień-maj 161 - ¡51 -
na maj-g2©rwiee 149 — 148 30
na czerw.-lipiee 148 50 148 -
Olój rzep, słabiej
w miejscu 54 30 _
na kwieoień-maj 54 30 54 25
na maj-czerwiee — — 54 25
na wrzes.-pzźdz. 58 60 58 50
Oków. spok.
w miejseu — — 53 80
na kwia*. — — 53 GO
na kwieeień-maj 53 40 55 —
na ezerwiee-lipiec 54 50 56 25
na sierpień wrześ. |57 30,57 25

Owies: trz. się 
na kwieeień-maj 
Olój skalny: 
w esiejsen 
Gal. kol. Kar. Lud 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list, z 
Pozn. rent, listy 
Kolój ż:l. pańsL 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. akc. kred 
Pożyczka turecka 
74 proc. Rutnuny 
Poi. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Dają spok.

kura
początk.

ISO —

18 — 
106 50

kurs
końcowy

170

106 75
90 75 
94 60
97 10

547 — 
256 50 
117 —
71 30
98 80

429 —

547 —
255 —

71 20 
98 80 

437
43 20 43 40 

35 
70

281 90 
69 70



4

Otworzenie konkursu.
Królewski sąd powiatowy

w Poznaniu.
Poznań, dnia 26 kwietnia 1875

wi południe o godzinie 12-tćj
Nad majątkiem kupca Simona Orenstein 

in firma Simon Oreustein w Poznaniu otwrorz - 
n# konkurs kupiecki a dzień wstrzymania za­
płaty ustanowiono na dzień

30 kwietnia 1875.
Tym.zasowym administratorem masy usta­

nowionym został agent Samuel Hnenisch 
w Poznaniu.

Wierzycieli dłużnika wspólnego wzywamy 
aby w terminie

na dzień 12 maja 1875
przed południem o godzinie litej 

przed komisarzem konkursu w izbie sądo- 
wćj pod Nr. XI. wyznaczonym, oświadczenia

Obwieszczenie.
W piątek dnia 30 mb. rozpocznie się na 

moście bramy Dębińskiej wystawienie baryer 
do zamknięcia. Z tego powodu brama Dę­
bińska na przeciąg óśmiu dni dla wozów i 
jeźdźców zamkniętą będzie. (2422) '

Poznań, dnia 28 kwietnia 1875.

Prezes polićyi
Standy.

«

Mowa Żałobna

i propozycya swoje względem utrzymania te 
go administratora lab ustanowienia innego

na pogrzebie ś. p. Heleny z Taczano­
wskich Stablewskiej" miana w Smolicach 
dnia 12 kwietnia rb. przez ks. Floryana 
Stablewskiego dr. św. Teol. — wyszła 
i jest do nabycia egzemplarz (2429)

za ł1/, agi*. *^¡3

tymczasowego administratora event, tymcza­
sowego zarządu oddali. (2402)

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub innych

Kórniczanina wszystkich nno7fanh.cokolwiek w pieniędzach, papierach lub innych Przedpłata kwartalnTwy^osi^po^- 

rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu mają tach 70 fer.ygów. Kórniczanin wychodzi
Inn L-fnrrzw mil or.bnlwialr CQ winni »nl.-innmu 1_n . w • .lub którzy mu cokolwiek są winni, zalecamy, 
aby nic jemu nie wydali lub wypłacili, owszem 
o posiadaniu przedmiotów do dnia 10 maja 
br. włącznie Sądowi lub administratorowi masy 

ch

co 2 tygodnie w małym półarkuszyku.

Księgarnia E. Calliera
poleca

Słowackiego
Lilia Weneda

za 8 sbr.

Krasickiego„Myszeis“
za 4 sbr.

iYowoŃri!
Zabezpieczenie przeciw włamy­

waniu się, ochroniacze koni, sur­
duty na deszcz i kuchnie petroleowe

Skład fabryki
Hótel de Romę.

Meidingera
patentowane
piece do pokoi,

piece
salonowe

3 pokoje na I piętrze do

Poszukuję uzdoln
buchhaltera

Grobla a5
wynai

Kraty do grobów i krzyże do­
stawia jak najtaniej z najpię­
kniejszego iniiterynłH (1791)

H. Bilźlft
Poznań, Wrocławska ulica 38.

ponieśli i wszystko z zastrzeżeniem jakowyc. 
swych praw do tegoż czasu do masy konkurso­
wej oddali. Zastawnicy lub inni z nimi równo 
uprawnieni wierzyciele dłużnika wspólnego mają 
o rzeczach zastawionych w ich posiadaniu 
się znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkur­
sowi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź 
że o takowe już się skarga toczy lub nie, z 
prawem żądanego pierwszeństwa do .dnia 22 
maja r. b. włącznie u nas piśmiennie lub do 
protokołu zameldowali i następnie do rozpo­
znawania wszystkich w czasie wspomnionym 
zameldowanych należytości również stosownie 
do okoliczności do ustanowienia stałych osób 
zarządowych

dnia 12 czerwca 1875 r.
przed południem o godzinie 11 

przed komisarzem konkursu w izbie sądowej 
Nr. XI stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż i jego aneksów dołączyć1i

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę-| 
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy i 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika i 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do prak-i 
tyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść.

Tym, którzy tu znajomości nie mają, po- 
dajemy jako obrońców prawa: rzecznika 
Szumana i radzców sprawiedliwości P i- 
leta i Tschus ch ke tu ztąd.

W Atłministraojri Dziennika Poznań­
skiego nabyć można za 15 si... -----
„Die.

und dia
russischen Stantsräthc

und deren

Agenten.
Zur Aufklärung der öffentlichen Meinung

herausg. von dar
Gesfimmtbeit der in der Schweiz 

ansässig» Palen.
1874 Znrich.

Staraniem Michała Grubeckiego w 
Warszawie wychodzą nowe przekłady 
Romansów Historycznych

Waltera Skotta
w seryach rocznch 24 tomowych.

Serya pierwsza zawierać będzie:
Kwentyn Durwarci, Rob 
Roy, Hetman z Chester, 
Łucya z Lamermoor, Ry­
szard Lwie Serce, Czar­

ny Karzeł i Klasztor. 
Przedpłata na powyższe dzieła wy­

nosi 15 markowek z przesyłką 18 mrk.
______  ______________  Administracja Dziennika Po
Otworzenie konkursu, ^oskiego postarawszy sig o zni-

Krńl sad nnwiafowv w Pnzmnin zenie teJr cenJ prenumeracyjnej na O Kroi, sąd powiatowy w 1 oznaniu. ,Markowek w miejscu i 15 niar- 
^oam\n’J^^aiAl875r^eA kówek z przesyłką dia abonentów

południem o godzinie 12-tej. . -
Nad majątkiem kupca Nathana Jareckiego Dziennika 5’oziianskieg'©, 0-

pod firmą NIatlian Jarecki w Pozna- świadczą gotowość swoją do zbierania 
niu otworzono konkurs kupiecki a dzień rzeczonej przedpłaty i do rozsyłania 
wstrzymania zapłaty ustanowiono na dzten 23 nadchodzących ¿0SZytów,
kwietnia 1875 r.

Tymczasowym administratorem masy usta­
nowionym został kupiec C. J. Cleińow w 
Poznaniu. Wierzycieli dłużnika wspólnego 
wzywamy, aby w terminie na
dzień 14 maja 187.5 r. przed 

potudn. o godzinie 11 
przed komisarzem konkursu w izbie sądo­
wej Nr. XI. wyznaczonym, oświadczenia i pro- 
pozycye swoje względem utrzymania tego ad­
ministratora lub ustanowienia innego tym­
czasowego administratora event, tymczasowego
zarządu oddali. [2424]

Wszystkim, którzy od dłużnika wspólnego 
cokolwiek w pieniędzach, papierach lub in­
nych rzeczach w posiadaniu lub zachowaniu 
mają lub którzy mu cokolwiek są winni, za­
lecamy, aby nic jemu nie wydali lub wypła­
cili, owszem o posiadaniu przedmiotów do 
dnia 18 maja r. b. włącznie sądowi lub 
administratorowi masy donieśli i wszystko z 
zastrzeżeniem jakowych swych praw do te­
goż czasu do masy konkursowej oddali. Za­
stawnicy lub inni z nimi równo uprawnieni 
wierzyciele dłużnika wspólnego mają o rze­
czach zastawionych w ich posiadaniu się 
znajdujących tylko donieść.

Zarazem wzywamy wszystkich tych, którzy 
do masy pretensye jako wierzyciele konkur­
sowi rościć chcą, aby należytości swoje, bądź 
że o takowe już się skarga toczy lub nie, 
prawem żądanego pierwszeństwa do dnia 29 
maja r. b. włącznie u nas piśmiennie Job 
do protokułu zameldowali i następnie do roz­
poznawania wszystkich w czasie wspomnionym 
zameldowanych należytości również stosownie 
do okoliczności do ustanowienia stałych osób 
zarządowych dnia

15 czerwca 1875 r
przed połudn. o godz. 11-tej 

przed komisaizem konkursu w izbie sądowej 
Nr. XI. stanęli.

Kto zameldowanie swoje na piśmie złoży, 
powinien kopią onegoż Ijego aneksów dołączyć.

Każdy wierzyciel, który nie w naszym okrę­
gu urzędowym zamieszkuje, powinien przy 
zameldowaniu swojej pretensyi pełnomocnika 
tu zamieszkałego lub zamiejscowego do pra­
ktyki u nas upoważnionego ustanowić i do 
akt donieść. Tym, którzy tu znajomości nic 
mają, podajemy jako obrońców prawa: rze­
czników Dock li or na i Mehring 
radzeg sprawiedliwości le V i s eu r w miejscu.

W skutek wykonanego dnia 15 lipca 1874
piątego wylosowania wypowiadają się następu­
jące 21 obligi powiatu Inowrocła 
Li

ligi powiatu Inowrocławskiego: 
iit. A po 500 tal. Nr. 68, 170.

Lit. B po 250 tal. Nr. 12, 23, 56, 198, 231, 
236, 327 i 400.

Lit. C po 100 tal. Nr. 21, 56, 74, 84.
Lit. D po 50 tal. Nr. 15, 98, 189, 221, 225, 

360, 488.
Posiadaczów owych obligów upraszamy, aby 

takowe wraz z należącemi do nich kuponami 
i talonami aż do 1 lipca 1875 na tutejszej 
powiatowej kasie komunalnej, lub u towarzy­
stwa dyskontowego w Berlinis lub jeszcze u 
pana Michała Levy w Bydgoszczy albo w han­
dlu G. Salomonsohna i spółki w miejscu zło­
żyli a gotowiznę odebrali. (133)

Wszystkie obligi muszą być oddane w stanie 
do kursu usposobionym. Ilość brakujących ku­
ponów potrąci s;ę w gotowiznie wykupnej.

Przytem przypominamy ninielszem, że niżej 
wymienione obligi z poprzednich wylosowań 
nie są jeszcze zrealizowane a to:

a) wylosowane dnia 3 lipca 1871 obligi 
Lit, C Nr. 223 po 100 tal.

b) wylosowane dnia 10 lipca 1873 obligi: 
Lit. B Nr. 368 po 250 tal.
Lit. C Nr. 387 po 100 tal.
Lit. D Nr. 155, 180, 270, 428 po 50 tal. 
wylosowane dnia 9 lipca J873 obligi: 
Lit. A Nr. 1, 92, 168 po 500 tai.
Lit. B Nr. 185, 214, 270, 426, 430, 412 

po 250 tal.
Lit. C Nr. 169, 453 po 100 tal.
Lit. D. Nr. 26, 222, 264, 266, 316, 437

480 po 50 tal.
Za obligi te procenta od 1 lipca 1872 do 

1 lipca 1873 albo 1 lipca 1874 się już nie płacą.
Inowrocław, dnia 23 listopada 1874.
Koiuisya finansowa 

stanów powiatu.

C)

10 książek za tahira.
fi) Kilka jsereî przez W i 1 k o ń s k ą

jProklama.
Lueyan Malixt Szmyt, który się 

urodził 16 października 1836 r. w Radzewie 
w powiecie śremskim i jest synem Aiito- 
niegó Szmyt, dziedzica z Radzewa, utlai 
się w wiośnie 1863 r. jako promowany lekarz 
do królestwa Polskiego, przyłączył się do tam­
tejszego powstania i odtąd nic nie dał o sobie 
słyszeć. Tenże i pozostali jacy nieznani spad­
kobiercy jego zapozywają się niniejszem na 
termin dnia (156)
3 września 1S75 r.

w południe o godzinie 12-tćj 
przed sędzią powiatowym panem Rzepni 
ckim w sądzie tutejszem wyznaczony, z iwe 
z w aniem, ażeby przed albo w tymże terminie 
u podpisanego sądu osobiście albo piśmen 
nie się zgłosili w przeciwnym bowiem razie 
Lucyan Kalixt Szmyt za zmarłego uznany i 
jego majątek najbliższym jako tacy wylegity­
mowanym jego spadkobiercom przysądzony 
będzie.

Śrem, dnia 16 października 1874.

149 str. 7’s sgr. S) S’a ¡»«sag-leisi 
przez W i 1 k o u s k ą 278 str. 2o sgr. S) 
Oliwiła zapomnienia. Powieść lo 
sgr. 4) Zamek Kaniewski przez 
Goszczyńskiego. 5) Skroi Zamczyska 
tegoż. Ojciec xro<t£iiniiwłiych
Słowackiego. 7) Treny Kochanowskiego. 
8) Oikhronka ESiscBiwaSiSzksa. In­
strukcji’ rio zakładania, utrzymywania i prowa­
dzenia tanich ochronek indowych. @) JB 
chwili lwczorajśzej. Powieść. 1») 
Obrona Sokołowa wiersz humorysty­
czny. W dodatku fotografia SŚ. Patronów 
Polskich podług rysunku EljaSza. Za dopła­
tą sgr. posyła się te książki franko.

J. Chociszewski
Pozuań róg Buteiskiej i Ślósarskiej ul. Nr. 6 

 w kamienicy „Ulau. (228fi<

Król. Sąd powiat. Wy dz. I

Cztery pasy slnckie 
a pas lugcluiBski ża
łoimy są do nabycia w an> 
tykwami E. Calliera.

W Administracji Dziennika Po­
znańskiego są do nabycia losy do
ósmój wielkiśj loteryikoni 

w llasaowerze.
Cena losu 3 marki (1 talar.) 

Wygrana główna: ekwipaż
elegancki z czwórką szla­
chetnych koni I kompletną 
uprzężą wartości 10,000 in.

Ciągnienie odbędzie się na końcu 
czerwca lub początku lipca.

Í...‘...... ‘ ‘....... ....
► -<
i 

I

Dla palących cygara! |!
Wielką partyą pięknych

I Java-brazylijsbich 
cygar,

których wartość izetelna 18 tal,, sprze- 
daję dla szybkiego ich wyprzątnieaia po 
12 t J. tysiąc. Zamówienia od 500 sztuk 
począwszy przesyłam flanko. (2407)

^Franciszek Kreski, Bydgoszcz.)

Wody mineralne 
nalewu feg-oro-

;'czBieg© poleca jak 
najtaniej (2366)

I. Sobecki,
SSynek Wr. 8.

, wszelkie cierpie­
li ula nerwów©,
T k aż dój chwili ustę-
Jj pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra GRON 1ER. Skład w Paryżu w 

I aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 19, 
w Poznaniu w aptece dra Manhiewi- 
ïza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. «üailejso i SpletiSa. (9

Szanownym Obywatelom
donoszę, (1992)

i świadectwa osobiście znanych iniiż posiadam kopie

agronomów żonatych i bez żon.
i Kuchmistrzów w swym zawodzie biegłych.
iGrospodyń, kucharek, służących i furszpanów.

Agentura
Jdla poszukujących, umieszczenia.

Teodor Stachecki
Klasztorna ulica 1O.

|Piwo liiiKiiiha©Biskie|
5 W z Bawaryi “W $ 

piwo składowe Síóch’a x
jako tóż wszelkie inne piwa poleca w wybornym gatunku 
Skład piwa (2421) Ó

Oskara Mewes M
E®OJgasa$k. Wrocławska ul. Nr. 16.^

f HOGG, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

PEPSlffl*PÍLULES HOGG
t

PIGUŁKI Z PEPSINY H0GGA.
Preparatowi ternu nadano specyalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po­

wietrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu! uczy­
niono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują sie w trojaki sposób ■

ł° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 
wymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.

2° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród 
przeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
wzmacniające.

3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza niepodlegającyra rozkła­
dowi, przeciw słabościom skrofulicznym, iymfatycznym, sifilitycznym i piersiowym.

PEPSINA przez połączenie z żelazem i iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie iodan 
i żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych i drażliwych. — PJgtfłki Hogga sprzedają sie je­
dynie we flakonach Irójgraniastych i znajdują się w głównych aptekach,

Dostać możuajjw Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza. Ł .. '-------------------------------------- W f3’014
Magdę burgskie

Towarzyst. ubezpieczeń od gradobicia,
statutami przepisany kapitał zakładowy: dziewięć milionów marek,

dotąd puszczono w obieg*. . .............................. ............................. 4,501,500 marek — fn.
z tego użyto na pokrycie strat w roku 1872 i 1873 .................... 37,831 marek 50 tn.
gwarancyjny przeto fundusz, obecnie do dyspozycyi będący:, . . 4,463,668 marek 50 fn.

zabezpiecza ziemiopłody każdego rodzaju przeciw szkodom z gradobicia po sta­
łych premiach. Dopłaty późniejsze nie majtf miejsca. Wynagrodzenie wypłaca się w całos'ci 
najpóźniej w miesiąc po jego ustanowieniu. (2426)

regulatory
z lanego żelaza, 

piece (6073)
do gotowania

dla mniejszych pomie«zk.
w wielkim wyborze poleca

S. J. Auerbach.

korespondeii
biegłego w językach : polsk> 
mieckim i francuzkim.

Oferty z powołaniem 
polecenia jak niemniej 
kami żądań nadesłać '
ostatniego b. m. pod

ESENCYAz Waisa pary li tolbert.
Jeden z najdawniejszych i najskuteczniej­

szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach złeg. przymiotu (syfilicznycb) 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostaś mo­
żna w Paryżu w aptece p. Colbert w passa- 
żu Colbert, Nr. 7 et 8. — W Poznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza.(31)

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada 

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odd - 
chowyeh ustępują po użyciu Rurek antisut- 
matycznych p Leyasseura, 19 rue d. 'a 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dc. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie .o- 
warów aptecznych pp. Gallego i Spiesaa.

Pianina,
na których sam każdy grać nauczyć 
się może, po 1—Mr. za szt. poleca

Jiianniieim Wolffsehii,
Wiankowa ulica. (2294) 

Sprzedającym z drugiej ręki rabat.

Pohl’a
ćwikło olbrzym
1 kio. (4 litry) 1 Mr. 60 fen. ~50 kio. 
60 Mr. Marchew białą z zielo- 
nemi główkami, olbrzymią kio. 1 Mr. 
20 fen. Marchew czerwoną 
1 kio. 2 Mr. (2369)
i wszystkie w ogóle zwykłe nasiona 
kwiatów i jarzyn i flance polecam po 
dostępnych i stałych cenach. Cenniki 
przesyłani na łaskawe żądania franko 
i bezpłatnie.

Za opakowanie obliczam tylko wy­
kłady w gotówce.
A. Krause

ogrodnictwo handlowe i handel nasion 
Poznań, Bybaki Nr. 7.

Dom narożny
w Rynku w Wrześni,

z obszernemi sklepami, (dawniejsza
apteka) natychmiast do wydzierżawienia. 
(2420)____ Ä. Borecki.l

60 kóp trzciny
ma na sprzedaż Dom. 
Cieśle. Stacya kolei 
żelaznej O t n s z. (2406)

fiilkadziesiąt kóp rżannej długiej zdrowej

słomy
ma na sprze rż w Czerleinie p. Kostrzynem

(2416) Wady liski.
Domin. Dominowo

pod Środą odprzeda w roku bie­
żącym (2414)

2000 jaj
bażancich
po 7^/2 za sztukę i przyjmuje za-
mówienia na 
maja.

takowe do dnia 20

przy stacyi Mosina, ma na sprzedaż

14 wołów
(2410)

200 skepow

dobrze ntnczonycli.
Dominium $tęszewko pod

Pobiedziskami ma (2382)
5 krów

tucznych do sprzedania.
Dolb*) znająca dobrze język nie-I miecki poszukuje od śnomiecki
Jana miejsca

od śgo 
(2430)

Od czasu dwudziestojednoletniego istnienia zawarło Towarzystwo 686,068 ubezpieczeń a wypłaciło 8,916^916' 
tal. wynagrodzenia. Suma asekuracyjna wynosiła w 1874 r. 55,303,097 talarów. nn<ftP rot.mTpnHnlń ” A‘

Podpisany agent generalny i ustanowieni we wszystkich prawie miastach prowincyonalnych agenci przyj­
mują wnioski o ubezpieczenie i gotowi są do dania każdego bliższego objaśnienia.

Poznań, dnia 30 kwietnia 1875.

poste restante Poznań.

Miejsceg ospodyni
zawakuje od śgo Jana r. b. Zgłoszenia 
poparte dobremi rekomendacyami przyj­
muje dom. Dąbrówka p. Ludomy.

Drukiem i nakładem drukarni J. Ï. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu,

J. C. Krzysztofo, 
w tzcrniowcacli

(na Bukowinie w Am-t.
Ätlatiiycir~^

dzi krawiec), 
na stałą robo). 
SKiiknjc y
M. Felerowif
Providentia S
Werderstr. 5a poszukuje’'«

dysponenta
do handlu łakoci i

ekspedycja
do handlu hurtowego żelią 
Szląsk pod korzystnemu,, 
kann od Igo lipca rb.

Providentia tni
” rock

P Werderstr. 5a poszukuje za,
1 buchhaltei
H obeznanego z korespondent 
® ską, niemiecką i français

księstwo „Rukowlna» w 1800 marek), na koszta 
® 100 marek. ___

Donoszę ^»nownógPoblfaófc-j 
e on mó.v, pisarzy, kucharzy oorcj 
służących, gospodynie, bony, pknny 1« 
pracztd, kucharki i. t. d. Biuro stręaei |

A. Maciejewska
 Jezuicka ulica Nr.

Dom. ^aworypodliL 
poszukuje natychmiast

gospodyni,
umiejącej dobrze gotować:
40 tal., a od 1 lipca

ekonomi
nieżonatego z pensyą 120 ti 
Świadectwa w odpisie fr. na

Kilku urzędników
gospodarczych żonatych, którzy ps 
chlubne świadectwa i rekomendacyt: 
kują umieszczenia od św. Jana rb. ti 
zgłoszenia przyjmuje M. Wesołowsn 
ul. Nr. 70. “
lilku dobrych

kucharzy
kawalerów znajdą umieszczenie od iżL 
rb. zgłoszenia przy muja zaraz M. V 'j 
ski Nowa ul. Nr.Iowa ul. 70.

Dobry kucliart
bezżenny przytem myśliwy, pomiąj 
»ca od 1 lipca rb. O ła»kave ofertjlf1 
pod lit. H. O. potte rest. ŁcłZH«.

Kucharz i niyśfiT
w swym zawodzie biegły poszukuj« t
z ordynacyą od pierwszego lipca,
- * . Wr 'P .A. Trześnia.

Król, niderlandzkie Dom 
Sięszcwo przyjmie od 1 
roku bieżącego

elew

pensyą. Zgłoszenia 
należy do rządzcy
OrapieEiIiof pod St^

Dominium DOSMillOI

na

Środą poszukuje od i lip®j
slużącegi0’

kawalera.
öoooo>‘öooo<

MT Elioaiom
nieżou ty, władający obudwoma j^. 
jowemi, ■- średnim wieka flf’3ZU,. 
zaraz Bliżs e szczegóły potla " 
R z--, pod Nr. 24-00- 
popooeefiS®

Polak, kawaler wolny od 'Vv noiiY 
również i pomocnik gorzelńy,bs» 
1 lipca stosownych posad. 15ruw»!i 
łów udzieli P. Frankenberg n 
Nr. 89._• _______ _______i

Pisarz gosPo<
w dobre zaopatrzony sW 
znajdzie od 1 lipca rb. u® 
nie w Dominium 
p. Poznaniem.__________

Urzędnik g°sP°!0
żonaty, który z wiadomości»®! g ,, 
dobrze obeznany 12 lat y /„jady 
życzy .obi. od 1 HPC* A PR- 
inie prosi o oferty pod ■<*’ 
Krzywiń Nr. 28.

kawaler, Polak, wolny od WOJ» , 
wtthnwiazkftch. zawiadujący
Kawaler, ruian, ■ - kjiKU
w obowiązkach, zawiadują J , 
szuka ódpowiednićj Posa0(..nczyci 

O zgłoszenia uprasza n»l,c 1
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